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Zarys dziejów notarjatu w Polsce.

Cel pracy niniejszej: przedstawić dzieje sporządzania 
aktów dobrej woli na ziemiach polskich w możliwie jedno­
litym, stopniowym, nieprzerwanym związku, oraz scharakte­
ryzować osoby i urzędy do przyjmowania pomienionych 
aktów właściwe.

Dzieje te dadzą się, mniej więcej, podzielić na następu­
jące okresy:

L od zarania państwowości chrześcijańskiej Polski,
w przybliżeniu od początku wieku jedenastego do końca 
wieku czternastego, to jest do czasów Kazimierza Wielkiego, 
inaczej okres piastowski;

II. od Kazimierza W ielkiego do końca wieku szesna­
stego, inaczej okres jagielloński;

III. od końca wieku szesnastego do końca wieku osiem­
nastego, inaczej okres, odpowiadający, mniej więcej, epoce 
królów obieralnych;

IV. okres pod zaborcami i
V . okres w Polsce odrodzonej.
W pierwszym, najodleglejszym, okresie do czasów, kiedy 

jeszcze nie było rozgraniczenia między władzą ustawodawczą
i wykonawczą, sądową i administracyjną, duchowną i świecką, 
akta dobrej woli były zeznawane w Polsce przed królami,
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książętami dzielnicowymi, ich zastępcami, wojewodami, przed 
osobam i stanu duchownego, oraz przed magistratami miast, 
urządzonych na prawie niemieckiem.

Wspomniani przedstawiciele władzy duchownej i świec­
kiej nadawali charakter urzędowy i publiczny, zeznanym 
przed nimi, aktom dobrej woli.

Najstarszy z dotychczas znanych, to akt działu majątku 
spadkowego po Adrjanie z Lubomirza, sporządzony przed 
wojewodą krakowskim Sieciechem w roku 1088. W edług 
Dogiela i Jana Wincentego Bandtkiego, umowy, dotyczące 
własności ziemskiej, sięgają roku tysiącznego, to jest czasów 
Bolesława Chrobrego.

Urzędowo sporządzone akta dobrej woli w epoce przed- 
kazimierzowskiej zwykle były zwane: instrumenta publica 
albo scripta publica.

Niezależnie od władz świeckich i równocześnie z niemi, 
funkcjonarjuszami, nadającymi charakter urzędowy aktom 
dobrej woli, byli w Polsce od najdawniejszych czasów osoby 
stanu duchownego, działające w imieniu cesarza niemieckiego, 
lub w imieniu papieża, lub też w imieniu cesarza i papieża 
razem; osoby te zwały się notarjuszami cesarskiemi, apostol- 
skiemi, lub też cesarsko-apostolskimi. Z  początkiem wieku XV I, 
jak  notarjat apostolski, tak i cesarski w Polsce zaczynają 
zanikać, jednakże notarjat apostolski działał jeszcze w okresie 
królów obieralnych do końca niemal dawnej Rzeczypospolitej, 
co zaś do notarjatu cesarskiego, to ten przetrwał, przypu­
szczalnie, do połowy wieku XV I. Pozatem, notarjuszami 
zdawna nazywano także pisarzy, to jest sekretarzy, zarówno 
prywatnych, jak  i w urzędach państwowych i w sądach; ci 
notarjusze początkowo|rekrutowali się z duchowieństwa i byli 
redaktorami aktów wogóle, chociaż im charakteru urzędo­
wego nie nadawali, lecz tylko współdziałali w pracy osób 
urzędowych lub urzędów.

Językiem dokumentów i aktów sądowych do roku 1543 
był wyłącznie język łaciński; dopiero Zygmunt I ustanowił, 
że akta sądowe mogły być sporządzane i w języku polskim
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narówni z łacińskim; w praktyce jednak językiem urzędo­
wych aktów dobrej woli i aktów sądowych wogóle do końca 
wieku osiemnastego pozostał język łaciński. Z  księgi sądo­
wej ziemi Płońskiej (1400— 1417), w opracowaniu prof. Mar­
celego Handelsmana, widać, że tekst łaciński aktów jest prze­
platany zwrotami języka staropolskiego; wyrazy staropolskie 
zostały wraz z tłomaczeniem na nowopolski podane przez 
prof. Handelsmana w oddzielnym, załączonym w końcu księgi, 
skorowidzu.

Król Z 3?gmunt I zwrócił też uwagę na redakcję aktów 
dobrej woli i ustawowo przepisał dla nich wzory oraz zba­
danie, czy zeznający jest pełnoletni i zdrów na ciele i umyśle; 
odnośna ustawa z roku 1523, która w kwestji procesu sądo­
wego była decydującą, gdyż oddzieliła proces dawny, średnio­
wieczny, od nowego, porządek ten ustaliła. (Volum ina SLegum, 
t. I f. 416 i nast.)

W okresie piastowskim spisywaczami i redaktorami 
aktów dobrej woli były naogół osoby stanu duchownego, 
jako znawcy prawa i łaciny.

Od czasów Kazimierza W ielkiego przyjmowanie aktów 
dobrej woli weszło w zakres działalności sądów świeckich, 
mianowicie sądów ziemskich, grodzkich, a w następ stwie 
i trybunalskich; pozatem, akta dobrej woli były przyjmowa­
ne przez kancelarje królewskie, metrykami zwane, oraz przez 
generałów, to jest starostów generalnych w W ielkopolsce.

Nazwa notarjusz, początkowo, obszerne miała znacze­
nie; oznaczała ona: pisarza, kronikarza, spisywacza praw 
i wydarzeń, kondyfikatora, redaktora aktów, sekretarza, kan­
clerza, doradcę; notarjusze ci mogli mieć i prywatny cha­
rakter, to jest służyć poszczególnym osobom prywatnym, 
a nie urzędom, lecz wiedzą i znajom ością praw oraz języ­
ków oddziaływali na ogół, ogólnie też z nimi się liczono.

Notarjusze polscy, jako kronikarze, spisywacze i reda" 
ktorowie praw oraz sekretarze urzędów, znakomite oddali 
kulturze polskiej usługi.
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Notarjuszów trzymał na swym dworze król Kazimierz 
Wielki (Klemens Jastrzębiec i inni).

Do czternastego wieku notarjusze sporządzali doku­
menty, przywileje, listy, ustawy; w wieku X IV  zaczęli pro­
wadzić także księgi sądowe, to jest zaczęli figurować w cha­
rakterze funkcjonarjuszów sądowych. Do tego czasu ilość 
notarjuszów była niewielka; przebywali oni na dworach 
królów, książąt, biskupów i możnowładców (wojewoda M a­
ciek Borkowic i inni).

Z  notarjatu ogólnego, pierwotnego, w wieku X IV  wy­
łania się specjalny notarjat, inaczej pisarstwo lub sekretarjat 
sądowy, a z końcem wieku szesnastego z notarjatu czyli 
z pisarstwa sądowego poczyna wyłaniać się regentura z jej 
przedstawicielem, regensem lub regentem.

Nazwa regent powstała jako nazwa pomocnika i zas­
tępcy pisarza w instytucjach państwowych dawnej Polski; 
jako pomocnik pisarza sądowego, regent nosił uprzednio 
nazwę podpisarza lub podpiska.

Do końca XVIII wieku regent pełnił za pisarza sądo­
wego wszelkie wewnętrzne funkcje kancelaryjne; nie tylko 
przyjmował akta, lecz był zwierzchnikiem i wychowawcą 
podwładnych mu urzędników kancelaryjnych; także pełnił 
funkcje sędziowskie.

Organizacja kancelaryj miejskich, urządzonych na pra­
wie niemieckiem, oraz kancelaryj ziemskich i grodzkich była 
zarodkiem i osnową dzisiejszego notarjatu, a pisarze pomie- 
nionych kancelaryj pełnili funkcje redaktorów i spisywaczów 
aktów dobrej woli, co z czasem przeszło na regentów.

Na tle tejże organizacji kancelaryjno-sądowej w r. 1588 
powstaje konstytucja, którą należy uważać za początek hi­
poteki polskiej, mianowicie postanowiono sporządzanie aktów, 
dóbr dotyczących, we właściwym tymże dobrom powiecie, 
oraz, aby wszystkie umowne zapisy, nieruchomości doty­
czące, zeznane w księgach sądowych ziemskich czy grodz­
kich, dla danych nieruchomości niewłaściwych, podlegały 
przeniesieniu, ku publicznej wiadomości, do właściwych dla
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tychże nieruchomości ksiąg ziemskich czy grodzkich tych 
mianowicie sądów, w obrębie których nieruchomości były 
położone, a pierwszeństwo (prioritas) zapisanych na nieru­
chomościach pretensyj i zobowiązań winno było być liczone 
od czasu przeniesienia zapisu tychże do ksiąg właściwych 
(per oblatam in proprio foro).

Kontrakty i wogóle czynności, dotyczące nieruchomości 
miejskich, były zawierane przed magistratami miejskiemi od 
czasów bardzo dawnych; księgi miejskie krakowskie sięgają 
roku 1300; pomienione magistraty rządziły się na prawie 
niemieckiem. Konstytucja z roku 1791 przepisała zaprowa­
dzenie w magistratach księgi mieszczan posesjonatów, które 
winny były być uformowane na wzór ksiąg ziemiańskich
(V. L. t. IX, C C C X X X V Ii).

Konstytucja z 1768 roku włożyła na regentów obowią­
zek składania przysięgi służbowej, oraz własnoręcznego wpi­
sywania tranzakcyj w akta sądowe, które aż do upadku 
dawnej Rzplitej nie przed rejentem, jak  obecnie, lecz przed 
samym sądem de jurę były zeznawane» „coram officio actis- 
que praesentibus“ , lub „coram judicio“ , albo też „oblicznie 
przed sądem “.

W grodzie od X V I wieku zaczęto odróżniać: sąd  grodzki 
(judicium castrense) i urząd grodzki (officium castrense); sąd 
grodzki zbierał się co sześć tygodni, urząd niemal codzien­
nie, a stale przy urzędzie działała kancelarja pod samodziel­
nym kierunkiem pisarza grodzkiego, a następnie regenta; 
kancelarja ta była powołana do przyjmowania aktów dobrej 
woli. Pomieniona konstytucja z 1768 roku przepisała umiesz­
czać w aktach, jako datę, dzień, miesiąc i rok; przedtem 
obowiązywała data, według terminów kościelnych oznaczona.

W okresie królów elekcyjnych rozwija się stopniowo, 
szczególniej zaś w wieku XVIII, działalność regenta, który 
zdecydowany i samodzielny charakter otrzymuje na mocy 
dekretów z r. 1808 i 1810, oraz przez ustawy hipoteczne 
Królestw a Kongresowego z roku 1818 i 1825.

9



Dzieje zeznawania aktów dobrej woli na ziemiach poi-" 
skich w okresie pod zaborcami zmienne przechodziły koleje.

W roku 1795 nastąpił trzeci rozbiór Polski, W arszawę 
zabrali prusacy, Litwę z Wilnem rosjanie, Kraków z Sando­
mierzem austryjacy.

Kom isja rządowa za czasów pruskich wydała ustawę, 
na mocy której akta dobrej woli winny były być zeznawane 
przed sądam i; przy każdym sądzie zajmowali się przyjmo­
waniem aktów : asesor, komornik i pisarz aktowy.

Po zwycięstwie pod jeną kom isja rządowa przywróciła 
dawne prawo polskie, które przetrwało do ustanowienia 
Księstw a W arszawskiego. Na zasadzie traktatu Tylżyckiego, 
oraz traktatu W iedeńskiego z roku 1809, z ziem polskich, 
Prusom odebranych, Napoleon I utworzył Księstwo W ar­
szawskie, w skład którego weszły ziemie polskie, oderwane 
od Austrji, oraz W ielkie Księstwo Poznańskie z niektóremi 
powiatami Prus Zachodnich; nowe to państwo otrzymało 
organizację sądownictwa i notarjatu na wzór francuski. Kiedy, 
na mocy traktatu wiedeńskiego z roku 1815, Kraków wraz 
z okręgiem odłączono od Księstwa W arszawskiego i utwo­
rzono zeń wolne miasto, ustawa francuska obowiązywała tam 
do dnia 1 listopada 1858 roku, nawet po włączeniu Krakowa 
do Austrji w 1846 roku. Z  dniem 1 listopada 1858 roku 
w Austrji została wprowadzona ogólna ustawa notarjalna 
z dnia 21 m aja 1855 roku; w następstwie zaś została tam 
wprowadzona nowa ustawa motarjalna z dnia 25 lipca 1871 
roku. Od roku 1815 W ielkie Księstwo Poznańskie z niektó­
remi dawnemi powiatami Prus Zachodnich zpowrotem wcie­
lone zostało do Prus. Królestwo Kongresowe zatrzymało 
francuską ustawę notarjalną, zmodyfikowaną w stosunku do 
hipoteki i notarjatu przez ustawy hipoteczne z 1818 i 1825 
roku.

Dnia 13 lipca 1877 roku zostały wprowadzone w Kró­
lestwie Kongresowem rosyjskie ustawy sądowe, które do­
tknęły i notarjatu; dawna nazwa regent lub rejent została
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zastąpiona przez nazwę „notarius“; od tego czasu też została 
skasowana w aktach rejentalnych klauzula egzekucyjna.

Królestwo Kongresowe najdłużej ze wszystkich dzielnic 
dawnej Rzeczypospolitej zachowało język polski i polskie 
tradycje sądowe, bo aż do połowy 1877 roku, w sądach zaś 
gminnych, gdzie skład sądu był polski, podczas rozpraw 
używano języka polskiego do ostatnich czasów przed wybu­
chem wojny światowej; również można było używać języka 
polskiego w aktach testamentów, przed notarjuszami zezna- 
nych, którzy obok tekstu polskiego winni byli zamieszczać 
tłomaczeme tegoż na język rosyjski; polski tekst był także 
tolerowany obok rosyjskiego na drukach plenipotencyj sądo­
wych.

G alicja wschodnia, gdzie do roku 1784 przetrwał polski 
ustrój sądowy, a różnica między sądami ziemskiemi i grodz- 
kiemi została zniesiona około 1781 roku, dzieliła pod względem 
notarjatu los całej Austrji. W pierwszej połowie wieku X IX  
notarjat przechodził tu okres upadku i niezdecydowania. 
Jeszcze ustawa z roku 1788 pozostawiła w Austrji notarju- 
szom tylko sporządzanie protestów; inne ustawy uznawały 
za wiarogodne wszelkie dokumenty z warunkiem, że przez 
dwóch świadków zostaną podpisane; w roku 1821 rząd po­
lecił zwrócić pisarzom aktowym patenty, wydając im nowe 
i nakazując, aby, oprócz protestów, żadnych innych czyn­
ności nie wykonywali; tak trwało do chwili wprowadzenia 
ustawy notarjalnej austrjackiej z dnia 21 m aja 1855 roku.

Do ziem polskich, które pod Prasam i pozostały, wpro­
wadzono powszechną pruską ordynację; sprawy niesporne 
odbywały się w sądzie, przed komisarzem sprawiedliwości 
i przed osobami, pełniącemi obowiązki notarjuszów i adwo­
katów jednocześnie.

Kwest ja  notarjatu niemiecko-pruskiego, który objął zie­
mie polskie pod Prasami, została uregulowana przez ustawę 
z dnia 11 lipca 1845 roku, następnie zaś przez ustawę z dnia 
21 września 1899 roku.
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Stosunkowo najdłużej dawne prawo polskie przetrwało 
na kresach wschodnich, gdyż Statut Litewski, tam obowią­
zujący, został skasowany przez rząd rosyjski dopiero po woj­
nie 1831 roku, od którego to czasu zostało wprowadzone 
prawo cywilne rosyjskie; niektóre prawa Statutu Litewskiego 
przechowały się aż do ostatnich czasów w gubernjach Czer­
nichowskiej i Połtawskiej, oraz na ziemiach do nich przy­
ległych.

Starania szlachty ziemi wileńskiej w celu wprowadzenia 
hipotek w r. 1815 i 1817 pozostały bez skutku.

Podczas wojny wszechświatowej, która zaczęła się w roku 
1914, byłe Królestwo Kongresowe znalazło się częściowo pod 
okupacją niemiecką, częściowo zaś pod okupacją austrjacką.

Okupanci nie wprowadzili zmian do notarjatu, nie pro­
testowali też przeciwko używaniu w aktach nazwy rejent, 
nazwy popularnej, powszechnie w języku potocznym uży­
wanej i uwiecznionej w literaturze przez Fredrę (Zemsta) 
i Mickiewicza (Pan Tadeusz).

Niemcy ustanowili stosowanie do aktów notarjalnych 
pieczęci podwójnej, polsko-niemieckiej, w środku której zo­
stał umieszczony napis: u góry „notarw, a u spodu „rejent“ ; 
dokoła pieczęci, w obu językach był oznaczony sąd, do 
którego rejent był przydzielony.

Przepisy tymczasowe o urządzeniu sądownictwa w Kró­
lestwie Polskiem, wydane w dniu 19 sierpnia 1917 roku przez 
R adę Regencyjną, utrzymały nazwę „rejent“ (IV. 10); następ­
nie dekretem pomienionej Rady, z dnia 3 lipca 1918 roku, 
postanowiono, że do czasu wydania nowej ustawy notarjal- 
nej, zam iast używania dwóch nazw urzędu „rejent“ i „no- 
tarjusz“ , ustala się na całym obszarze Królestwa Polskiego 
jedną nazwę „notarjusz“; tenże dekret głosi, że każdy notar- 
jusz winien mieć pieczęć, wyrażającą jego imię, nazwisko, 
urząd i miejsce urzędowania, oraz herb państwa; nazwa 
„notarjusz“ w chwili obecnej obowiązuje na całym obszarze 
Państwa Polskiego.
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Cel dzisiejszego notarjatu: nadać moc urzędową, oraz 
cechy wiarogodności, pewności i trwałości zeznaniom i umo­
wom prywatnym, przy uwzględnieniu woli stron z prawem.

W tym sensie notarjat funkcjonował w starożytnym 
Rzym ie; znalazł on ramy prawne w ustawodawstwie Justy- 
njana.

Notarjat powstał z rozgraniczenia jurysdykcji dobro­
wolnej od spornej; notarjat przez układy umowne zapobiega 
sporom; notarjusz jest poniekąd sędzią dobrowolnym i mę­
żem zaufania stron, pozatem jest uprzywilejowanym świad­
kiem aktu, stwierdzającym jego datę.

Kościół katolicki, wzorując się na prawie rzymskiem, 
ustanowił już w pierwszych wiekach papiestwa notarjuszów, 
to jest pisarzy kościelnych, którzy działali jako kronikarze, 
sekretarze i spisywacze umów; zczasem, kościół dążył do 
wprowadzenia no tar j atu kościelnego do stosunków świeckich 
i cel ten osiągnął w wielu państwach europejskich; wraz 
z wiekiem ósmym zaczyna się sekularyzacja notarjatu, staje 
jpę on, z biegiem czasu we W łoszech, Hiszpanji i Francji 
instytucją świecką i ogólnopaństwową.

W początkach swego istnienia politycznego Polska ule- 
ała wpływom prawodawstwa niemieckiego oraz rzymsko- 
ościelnego, następnie szła sam oistnie; pod koniec panowa­

nia Stanisława Augusta sejm ustawą z dnia 30 czerwca 
1791 roku postanowił wydanie ogólnego nowego zbioru praw 
dla Korony i Litwy pod nazwą „Codex Stanisława A ugusta“ 
(V. L. t. IX, CCCXXXIII i C C C X X X IV ); była to ostatnia 
kodyfikacyjna praca w dawnej Polsce, wszczęta w myśl 
Konstytucji 3 m aja 1791 roku; do ułożenia całości tego ko­
deksu nie doszło; jednakże w roku 1792 zostały przyjęte 
przez sejm projekty: urządzenia sądów ziemiańskich, zam iast 
dawnych ziemskich i grodzkich, oraz trybunału.

We wszystkich niemal państwach europejskich rozwi­
nęła się bogata literatura, dotycząca notarjatu; pierwszym 
bibljografem notarjatu był holender Korndorfer; do pomni­
kowych dzieł w tej materji należą prace: hiszpana Torres —
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Cam posa i dalmatyńca Pappafavy. U nas bibljografja po­
wszechna notarjatu została wydana w roku 1884 przez Adam a 
Niemirowskiego, magistra prawa i administracji byłej szkoły 
głównej, podpisarza warszawskiego sądu apelacyjnego, autora 
cennych prac z zakresu notarjatu, przeważnie o notarjacie 
cudzoziemskim traktujących.

Najważniejszy warunek w sprawie badania historycznej 
strony notarjatu oraz regentury w Polsce, to praca w archi­
wach i bibljotekach, gdzie możnaby znaleźć oryginały aktów 
urzędowych dobrej woli, względnie ich odpisy, określić sto­
sunek protokułów do indukty i wykorzystać inne źródła, 
z których można by też wnioskować nie tylko o stosunkach 
prawnych, panujących w danej epoce, lecz także, co dla 
dalszego ciągu pracy niniejszej najważniejsze, o układzie, 
formach, ekstraktach, podpisach i pieczęciach dawnych 
aktów dobrej woli, urzędowo zeznanych, oraz o ważniejszych 
momentach w historji notarjatu i regentury.

W końcu pracy niniejszej zostały zamieszczone formuły 
aktów, przepisane w języku łacińskim przez ustawę proce- 
sualną Zygmunta I z roku 1523, dawne wzory i formy aktów 
dobrej woli w języku polskim i łacińskim według X . T eo­
dora Ostrowskiego, roty przysięgi służbowej pisarzów i regen­
tów, oraz tekst oryginalnych aktów w języku łacińskim.

Cenny m aterjał przy studjowaniu dziejów urzędowego 
zeznawania aktów dobrej woli w Polsce stanowią prace, 
badaniu ksiąg sądowych poświęcone przez uczonych: Helcia, 
Lubomirskiego, Piekosińskiego, Ulanowskiego, Handelsmana, 
Dąbkowskiego, Rybarskiego, Tymienieckiego, Pawińskiego, 
Hubego, Liskego i Prochaskę; prace te są fragmentaryczne, 
tak pod względem miejsca, jak  i czasu, to jest obejmują 
niektóre tylko sądy i lata.

W końcu tomu II Prawa Cywilnego w opracowaniu 
X . Teodora Ostrowskiego (r. 1787) są  umieszczone formy 
kontraktów, zapisów i tranzakcyj dla Korony i dla Litwy; 
formy te autor przejął od Słońskiego, Zagurskiego i Janu­

14



szewskiego; są one podane w języku łacińskim i polskim 
i według prawa, autorowi spółczesnego, zredagowane.

Prowadząc kancelarję rejentalną na prowincji, nie mia­
łem możności korzystania z archiwów i bibljotek stołecznych, 
a  w niniejszej pracy mojej zmuszony byłem zastosować za­
kres tejże do niżej wymienionych dzieł i artykułów, jako 
dostępnych dla mnie źródeł.

Wyszków nad Bugiem roku 1926.
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względnie księciem dzielnicowym, wojewodami, notarjuszami 
apostolskiemi i cesarskiemi, i magistratami miast, urządzonych 
na prawie niemieckiem; do tej kategorji również należałoby 
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wielkopolskiemi; z pomienionym okresem łączy się, drogą 
tradycji władzy królewskiej, działalność, od wieku X V I po­
cząwszy, metryki, oraz kancelarji trybunału sądowego, który 
zastąpił dawny sąd królewsko-wiecowy.

Drugi okres, jagielloński, to okres przedewszystkiem 
działalności sądów ziemskich i grodzkich w zakresie przyj­
mowania aktów dobrej woli.

W okresie trzecim rozszerza się pomieniona działalność, 
z przewagą jednakże na stronę kancelaryj grodzkich, przy- 
czem powstaje urząd regenta, który zyskuje coraz większą 
samodzielność w zakresie przyjmowania aktów dobrej woli.
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Ponieważ głównym czynnikiem, tak w drugim, jak  
i w trzecim okresie była w kwestji przyjmowania aktów 
umownych działalność kanceiaryj sądów ziemskich i grodzkich, 
przeto oba te okresy zostały złączone w pracy niniejszej pod 
ogólnym tytułem w jedną całość; dalszy ciąg tejże pracy do- 
tyczy charakterystyki: urzędu regenta, aktów umownych 
w dawnej Polsce, oraz porządku ich przechowania; zatem 
następuje odnośna charakterystyka dawnego prawa cywil­
nego polskiego; okres pod zaborem rosyjskim zostaje uzu­
pełniony wzmianką o Komisji Rządowej Sprawiedliwości.
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Akta dobrej woli najdawniejsze

przyjmowali: król, (książę), wojewoda, notarjusz apostolski, 
notarjusz cesarski, kancelarje miast, na prawie niemieckiem 
urządzonych«

Dokumenty pisane zaczęły się rozpowszechniać w Polsce 
po przyjęciu wiary chrześcijańskiej. W wieku czternastym 
zaczęto pisać na papierze, przedtem pisano na pergaminie. 
Osoby stanu duchownego, jako znawcy pisma, praw i języ- 
ków, to pierwsi u nas po przyjęciu chrześcijaństwa pisarze 
i uczeni. Jeżeli słowo pisane stosowane było w Polsce wogóle 
wkrótce po przyjęciu chrześcijaństwa, to mogło być stoso­
wane i do aktów dobrej woli, w szczególności zaś do umów, 
dotyczących aljenacji ziemi, która uważana była przedewszy- 
stkiem za własność króla; król, przed którym początkowo 
były zawierane pomienione umowy na sądach wiecowych, 
udzielał, niejako, zgody swej na przewłaszczenie ziemi, której 
był panem (dominus terrae), oraz nadawał aktom charakter 
uroczysty i urzędowy. Być może, że dlatego używano dla 
określenia przelewu prawa własności co do ziemi wyrażeń: 
possidere in perpetuum, czy też possidere jurę hereditario, 
to jest władać na zawsze, lub władać na prawie dziedzicz- 
nem, gdyż właścicielem zasadniczym ziemi był król, względ­
nie książę dzielnicowy, przed którym akta zeznawano, na­
bywca zaś z aktu był tylko wieczystym i dziedzicznym nie­
jako posiadaczem.
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Najstarszym pomnikiem pisma w Polsce są kościelne 
tablice, paschalnemi zwane, sięgające końca wieku dziesią­
tego, najstarszy zaś z dotychczas znanych urzędowo sporzą­
dzony umowny akt piśmienny sięga 1088 roku; być może, 
że dzięki poszukiwaniom archiwalnym znalazłyby się akta 
takie z czasów wcześniej szych. Z  tablic paschalnych zacho­
w ała się jedna tylko z wieku XII, zwana lubińską; paschal­
nemi tablice pomienione nazywały się dlatego, że obok dat 
rocznych wskazywały one datę wielkanocną, według której 
regulowały się daty innych świąt ruchomych; tablice takie 
znajdowały się po znaczniejszych kościołach; umieszczano 
w nich wzmianki o ważnych wypadkach.

W epoce przedchrześcijańskiej Polski, a nawet i póź­
niej, umowy zawierane były nie na piśmie, lecz ustnie, nie 
w yłączając umów, dotyczących przewłaszczenia ziemi; te 
ostatnie umowy zeznawane były przy świadkach wobec 
przedstawiciela władzy; na znak przejścia własności nabywca 
otrzymywał gałązkę zieloną lub na głowę jego kładziono 
czapkę sprzedawcy; za symbol nabycia służyło też podanie 
rękawiczki nabywającemu przez zbywającego; podanie ręki 
na znak zgody zachowało jeszcze dodzisiaj swoje symbolicz­
ne znaczenie. Aczkolwiek umowy nie na piśmie były za­
wierane, miały one charakter uroczysty i publiczny.

Akta, przed władzą najwyższą, to jest królem, księciem, 
lub ich namiestnikami, wojewodami, zeznawane, zwały się 
instrumenta publica lub scripta publica, inaczej pisma pu­
bliczne; uczone osoby stanu duchownego były naogół pisa­
rzami i redaktorami aktów. Akta, przez króla przyjmowane, 
podpisywali urzędnicy tegoż.

W archiwum koronnem krakowskiem zachowały się 
takie skrypta; najdawniejszy z dotychczas znanych, to po- 
mieniony akt działu * majątku spadkowego ziemskiego po­
między synami Adrjana z Lubomirza, zeznany w roku 1088 
przed Sieciechem, wojewodą krakowskim, możnowładcą, 
który sięgał po tron piastowski. Jan - Wincenty Bandtkie 
w spisie dokumentów, dotyczących województwa krakow-
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skiego, a w krakowskiem archiwum koronnem przechowa- 
nych, wzmiankuje o niżej wymienionych skryptach.

Wzmianka, dotycząca aktu działu z roku 1088. napisana jest 
po łacinie w następujących wyrazach: Sieciechus Palatinus Cra- 
coviensis testatur de armis Szreniawa milites Joachimum, Jac- 
kum et Preclaum Adriani de Lubomirz heredis Vexilliferi 
terrae Cracoviensis filios diudisse inter se Bona tali modo: 
Joachimus accepit villam Lubomirz, Jackus villam Lipie cum 
90 marcis, quas debet Nicolaus de Morawica patri suo, Pre- 
claus villam Wieruszyce. Actum Cracoviae praesentibus 
loanne de W ielopole, Dapifero Cracovien, Spytkone de Z a ­
kliczyn, Simeone de Gay, Andrea de Żydowo heredibus et 
Eustachio et Rudolpho notariis in vigilia festi Purificationis 
В. M. V. Anno 1088. Czacki wspomina, że na oryginale 
tego aktu widnieje herb Sieciecha, topór. Z  powyższej no­
tatki widać, że wobec Sieciecha, wojewody albo palatyna 
krakowskiego, zeznany był akt działu dóbr po zmarłym 
Adrjanie Lubomirskim. Spadkobiercy, synowie tegoż, tak 
się dobrami ojcowskiemi podzielili, że Joachim otrzymał 
wieś Lubomirz, Jacek wieś Lipie i dziewięćdziesiąt grzywien, 
należne spadkodawcy od M ikołaja z Morawicy, a Przecław 
otrzymał wieś W ieruszyce; akt został zeznany wobec czte­
rech świadków, wobec spadkobierców i przy dwóch notarju- 
szach czyli pisarzach, mianowicie przy Eustachym i Rudolfie, 
w wilję oczyszczenia Najświętszej Marji Panny roku 1088.

Jak widać z tego dawnego dokumentu, już wtedy no- 
tarjusze współdziałali przy sporządzaniu aktów, oczywiście, 
w charakterze znawców praw, doradców i pisarzów, akt re­
dagujących, wojewoda zaś nadawał aktowi charakter urzę­
dowy; świadkowie aktu należeli do stanu szlacheckiego. 
Dwie inne wzmianki dotyczą: aktu dzierżawy, zeznanego 
przed wojewodą krakowskim Skarbimirem w 1113 roku, oraz 
aktu zabezpieczenia na dobrach, zeznanego przed wojewodą 
krakowskim Stefanem w 1146 roku. Aktu sprzedaży w ro­
ku 1205 dotyczy wzmianka następująca: Nicolaus Palatinus 
Cracoviensis et Exercitum dux Generalis testatur Adrianum
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de Chomentowo Pincernam Sandomirien. Villam Rzesochna 
Vito de Żydowo Spytkonis filio vendidisse. Cracov. in cra­
stino Epiphaniae a. 1205. W edług tej ostatniej notatki, przed 
Mikołajem, wojewodą krakowskim i głównodowodzącym woj­
skami, Adrjan Chomentowski sprzedał wieś Rzesochno Wi­
towi Żydowskiemu. Jeszcze inna notatka dotyczy umowy 
przedślubnej, zeznanej przed wojewodą krakowskim Żegotą 
w 1287 roku. Wieku X IV  dotyczy akt działu majątku spad­
kowego między braćmi Sebastjanem i Stefanem z Brzezia, 
zeznany w 1305 roku przed wojewodą krakowskim Albertem 
ze Żmigroda. Przed królem Kazimierzem Wielkim został 
zeznany akt kupna jeszcze w roku 1361. W księdze Gnie­
źnieńskiej figuruje akt zastawu z dnia 6 m aja 1399 roku, 
zeznany przy Dobrogoście, arcybiskupie gnieźnieńskim, w Ino­
wrocławiu w obecności króla; akt ten zaczyna się od słów: 
„Nos Dobrogostius, Dei Gracia archiepiscopus“ , to jest, my 
Dobrogost, z Bożej łaski arcybiskup..., a kończy się zwro­
tem „Domino rege praesente“ — co znaczy: w obecności 
pana i króla. A kta działowe jeszcze za czasów Kazimierza 
W ielkiego były zawierane także i prywatnie; za W ładysław a 
Jagiełły posiadanie stanowiło domniemanie własności; Jan 
Olbracht postanowił, aby w każdym powiecie znajdowała 
się księga do zapisywania wszelkich czynności sądowych. 
O nieważności piśmiennych umów prywatnych, (manuales, 
membranae), dotyczących zapisów wieczystych, wspomina 
ustawa z roku 1620, o nieważności zaś umów słownych 
w tym względzie — ustawa z roku 1576 (V. L. II f. 947), 
według której odnośne zakłady i zadatki m iejsca nie mają. 
W drugiej połowie wieku X IV  akta dobrej woli zaczynają 
być zeznawano przed sądam i świeckiemi w osobach sędziego 
(judex) i podsędka (subjudex); według ustawodawstwa K a­
zimierza Wielkiego, pisarzami w tych sądach winny były 
być osoby świeckie pochodzenia szlacheckiego. Z aznajo­
mienie się z oryginałami najdawniejszych skryptów publicz­
nych dałoby możność wyprowadzenia wniosków ogólnych 
natury prawnej, a w szczególności co do układów tych
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aktów w okresie przedkazimierzowskim. Kwest ja, czy sądy 
kasztelańskie z tego okresu służyły do przyjmowania aktów 
dobrej woli, pozostaje dotychczas niewyjaśniona; na zasa­
dzie aktów, jakie doszły do nas z wieków XI, XII i XIII, 
należy wnioskować, że tylko wojewoda zastępował władcę 
polskiego przy zeznawaniu aktów, dotyczących nieruchomo­
ści ziemskiej.

Od czasów naj dawniej szych w Polsce funkcjonowały: 
no tar jat apostolsko-papieski oraz notarjat cesarsko-niemiecki. 
Pochodzenie tych instytucyj tłomaczy się tern, że Polska do 
wieku XIII zależna była od cesarza niemieckiego, a za po­
średnictwem tegoż i od papieża. Ponad władcą polskim 
stał król, względnie cesarz niemiecki, a nad władcą nie­
mieckim stał papież. Dzięki opiece stolicy apostolskiej, 
wpływy niemieckie w Polsce zaczęły się zmniejszać. W ład­
ca niemiecki był uważany, niejako, za następcę cesarzów 
rzymskich, a prawo niemieckie za prawo niemiecko - rzym­
skie. Co do powstania notarjatu niemiecko - cesarskiego 
i apostolsko - papieskiego ścisłych danych niema, należy je­
dnak przypuszczać, że działały one już przy pierwszych 
królach polskich, będących w zależności, tak od niemiec­
kich władców, jak  i od papieży. W edług kroniki Kadłubka, 
tak władcy niemieckiemu, jak  i papieżowi, w zaraniu Polski 
chrześcijańskiej przysługiwało na ziemiach polskich prawo 
condendi et abrogandi jura, to jest prawo ustanawiania 
i znoszenia praw. Pomienieni notarjus?e byli nominowani 
albo przez cesarza i papieża razem (apostolica et imperiali 
auctoritate), albo też przez jedną z tych władz; ten pod­
wójny tytuł objaśniać należy dążeniem do nadania aktom 
powagi cesarskiej, pod odpowiedzialnością jednakże zwierz­
chności kościelnej.

Notarjat apostolski przetrwał prawie do upadku daw­
nej Rzplitej, cesarsko-niemiecki zaś do połowy wieku X V I, 
przypuszczalnie. Jan baron Ostroróg („Monumentum“ 1477 r.), 
zaznacza, że uwłaczającem  jest dla godności króla polskiego, 
iż tabeljonowie, to jest notarjusze publiczni, w Polsce m ia­
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nowani są nie przez króla polskiego, lecz przez papieża, 
lub też cesarza. Zczasem , notarjusze ^papiescy taką powagę 
posiedli, że urząd no tar j uszów cesarskich stał się zbędnym, 
tembardziej zaś, iż akty dobrej woli od wieku X IV  zaczęły 
przyjmować w Polsce sądy świeckie. Niemirowski wzmian­
kuje o akcie z roku 1739, podpisanym przez notarjusza apo­
stolskiego. Jeżeli notarjat apostolski przetrwał u nas tak 
długo, to dlatego, że notarjusze duchowni mogli sporządzać 
przedśmiertne testamenty i plenipotencje w mieszkaniu pry- 
watnem, kiedy chory nie mógł stawić się do sądu osobiście, 
gdy tymczasem urzędnikom świeckim wzbronione to było; 
w drodze wyjątku prawo takie przysługiwało urzędnikom 
metryki, to jest kancelarji królewskiej, przez króla delego­
wanym. Następujące formalności w aktach notarjuszów ce­
sarskich i apostolskich winny były być przestrzegane: 1) in­
vocatio domini, 2) annus domini, (rok panowania papieża, 
w cesarskich - rok panowania cesarza, a później królów pol­
skich) 3) nomen papae et annus papatus, 4) nomen consu­
lis, 5) locus actus gesti, 6) mensis et dies, 7) indictio, 
8) series facti, 9) nomina testium, 10) nomen et cognomen 
notarii, 11) signum notarii.

Jeden z takich aktów z roku 1339 dotyczy zaświadcze­
nia wyroku papieskiego w sporze między Kazimierzem III 
i krzyżakami; akt ten sporządzony został przez Alberta, 
apostolskiego i cesarskiego notarjusza; (Albertus Cristini, 
clericus Cracoviensis diocesis apostolica et imperiali aucto­
ritate notarius); drugi akt, z roku 1422, dotyczy zeznania 
świadków względem granic; został on spisany przez Miko­
łaja, cesarskiego notarjusza; (Nicolaus, publicus imperiali 
auctoritate notarius); akt z 1413 roku, dotyczący świadectwa, 
oznajmionego królowi W ładysławowi Jagielle przez Bene­
dykta de Makra, został spisany przez Piotra, notarjusza 
apostolskiego (Petrus Urbani de Miechów, clericus Craco­
viensis diocesis publicus apostolica auctoritate notarius). Dla 
dalszego ciągu pracy niniejszej byłoby pożądane zbadanie 
w oryginale aktów przez notarjuszów apostolskich i cesar­
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skich sporządzanych, któreby dotyczyły zarówno jednostron­
nych zapisów, jak  i dwustronnych tranzakcyj. Król Z yg­
munt I ustawą z roku 1543 zatwierdzenie testamentów, 
zeznanych przed notarjuszami publicznymi, oddał sądom, 
tak świeckim, jak  i duchownym. Przełożonymi nad nota­
rjuszami papieskiemi byli w Polsce biskupi, a więc ustawy 
synodalne, a nie sejmowe naogół o nich wspominają. Pomie- 
nioną ustawą Zygmunt I przyznał notarjuszom apostolskim 
prawo spisywania testamentów szlachty. Zabronione było 
urzędnikom świeckim, z wyjątkiem urzędników metryki 
królewskiej, uczęszczanie, do mieszkania osób prywatnych 
w celu sporządzenia aktu, lecz apostolskich notarjuszów za­
kaz ten nie dotyczył, co oczywiście zwiększało ich wziętość 
i popularność.

Notarjusze apostolscy znani są w historji od początku 
Rzymu papieskiego; pierwsi notarjusze apostolscy byli prze­
znaczeni do spisywania aktów męczeństwa chrześcijan. Prze­
łożonym notarjuszów papieskich był protonotarjusz. Proto- 
notarjusze utracili zczasem swoje pierwotne znaczenie; tytuł 
ten obecnie ma więcej honorowe znaczenie. W Polsce notar­
jusze papiescy f unkcj ono wali pod dozorem biskupów. W po­
czątkach wieku X V  wszelkie tranzakcje cywilne znajdowały 
się w ich rękach. Opłaty, jakie pobierać byli winni, okre­
ślone zostały przez biskupa krakowskiego Bodzantę w 1396 
roku. Notarjusz, dopuszczany po złożeniu przysięgi przez" 
biskupa lub kapitułę do urzędowania, winien był wnieść do 
aktów kościelnych pismo swej ręki, oraz znak szczególny. 
Notarjusze apostolscy i cesarscy w czasach późniejszych spo- 
rządałi przeważnie testamenty i plenipotencje. Notarjat apo­
stolski najwcześniej wygasł w Inflantach, w Kurlandji i w Pru­
sach, a to wobec reformacji; dla tych prowincyj, oraz dla 
G dańska notarjuszów świeckich sami królowie polscy aż do 
ostatnich czasów mianowali. August III liczbę notarjuszów 
gdańskich ograniczył do sześciu; burgrabia gdański po śmierci 
notarjusza winien był akta po nim przechować i doręczyć 
nowomianowanemu; jeszcze w roku 1768 król Stanisław
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August mianował notarjuszem w Kurlandji Jakóba Ejgenfelda 
z prawem przyjmowania wszelkich aktów.

Przyszły notarjat polski formował się początkowo nie- 
tylko pod wpływem notarjatu apostolskiego, oraz działal­
ności kancelarji sądów ziemskich i grodzkich, lecz i pod 
wpływem kancelaryj miejskich w miastach, urządzonych n a  
prawie niemieckiem. Kraków, W arszawa i inne miasta miały 
takie urządzenie; powstało ono wraz z przejęciem prawa 
m iejskiego od Niemców, wygasło zaś w stosunku do aktów 
umownych przez zaprowadzenie hipoteki miejskiej i ustale­
nie się nowoczesnego notarjatu. A kta dobrej woli, mieszczan 
i ich majątku dotyczące, zeznawane były w Polsce przed 
sądam i miejskiemi i magistratami. W ziemiach pruskich za­
pisy wieczyste winny były być zeznawane w kancelarjach 
sądowych grodzkich lub ziemskich; inne zapisy mogły być 
zeznawane przed sądem  miejskim (V. L. III, f. 881). W roku 
1783 R ada N ieustająca wyjaśniła, że szlachta akta, dóbr 
dotyczące, może zeznawać w sądach miejskich, byleby póź­
niej ąkta te były przenoszone do ksiąg dobrom właściwych. 
Profesor Franciszek Piekosiński opracował księgę, wydaną 
przez A kadem ję Umiejętności, która to księga obejmuje 
dawne akta miejskie krakowskie od 1300— 1375 roku (liber 
actorum, obligationum et resignationum, Monumenta medii 
aevi historica, t. IV, r. 1878). Jeżeli statut z r. 1510 (V. L. I f. 369) 
zaznacza, że przyjmowanie przez generalnego starostę wiel­
kopolskiego zapisów i rezygnacyj, o czem mowa niżej, opiera 
się na starodawnym zwyczaju (more antiquo), w takim razie 
akta, ongi zeznawane przed pomienionym generałem wiek 
kopolskim, można byłoby zaliczyć do kategorji aktów naj­
dawniejszych.
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A kta dobrej woli* zeznawane w metryce królewskiej*
przed trybunałam i sądowemi, oraz przed starostami*

generałam i zwanemi.

A kta dobrej woli początkowo zeznawane były przed 
wszelką władzą: świecką, duchowną, administracyjną, są ­
dową. Wraz z oddzieleniem władzy sądowej od adm inistra­
cyjnej i z rozwojem sądownictwa świeckiego, począwszy od 
wieku XIV , sporządzanie tych aktów przechodzi w ręce 
urzędników kancelaryjnych sądów ziemskich i grodzkich, 
mianowicie pisarzów, a później regentów; jako przeżytek 
dawnych czasów należy uważać zeznawanie aktów dobrej 
woli w metryce, to jest w kancelarji królewskiej, w trybuna­
łach sądowych, oraz przed starostami, generałami zwanemi.

W wieku X V I przestają istnieć sądy na wiecach spra­
wowane; na ich miejsce najpierw pow stają sądy ultimae 
mstantiae (1563, 1575, 1576), a potem trybunały (1578)» 
na sądach wiecowych królowie akta dobrej woli przyjmo­
wali, szczególniej zaś akta, przewłaszczenia dóbr dotyczące, 
dlatego też kancelarje królewskie, oraz sądy trybunalskie, 
jako najwyższe, drogą tradycji do przyjmowania aktów stron 
były właściwe i w czasach późniejszych, kiedy sądy wie" 
cowe istnieć przestały. Kancelarję królewską (cancełlaria 
regni) od wieku X V I nazywano metryką; nazwa ta prze­
trwała do końca dawnej Rzphtej. Księgi metryki wypełniały
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dokumenty różnorodne: przywileje, nadania, mandaty, uni­
wersały, wyroki królewskie, zatwierdzenie testamentów, sta­
tuty, traktaty, akta dobrej woli, szczególnie aljenacji ziemi 
dotyczące. Naczelnicy metryki, kanclerze, względnie pod- 
kanclerze, w przyjmowaniu aktów dobrej woli wyręczali się 
regentami, którzy pełnili funkcje ich pomocników; w metry­
kach przyjmowano akta od szlachty, mieszczan i żydów; 
konstytucja z roku 1538 metrykę królewską w stosunku do 
aktów, nieruchomości dotyczących, zrównała z kancelarjami 
sądów, dobrom właściwych, akta więc takie wieczystość 
(perpetuitatem) otrzymywały; królowi wolno było posyłać 
urzędników metryki królewskiej dla przyjęcia aktu w mie­
szkaniu prywatnem.

Sądy trybunalskie powstały z końcem wieku X V I (1578). 
W koronie były dwa trybunały czyli sądy najwyższe: w Lu­
blinie i w Piotrkowie, na Litwie również dw a: w Wilnie 
i w Grodnie. Trybunały rozstrzygały w drodze apelacji 
sprawy sądów grodzkich i ziemskich. Kancelarje trybuna­
łów w osobach pisarza lub jego pomocnika, regenta, przyj­
mowały akta dobrej woli, które miały takie znaczenie, jak- 
gdyby we właściwych dobrom księgach zostały zeznane. 
Z apisy  i ekstrakty podpisywane były przez marszałka, p isa­
rza, oraz regenta trybunału.

W województwach: poznańskiem i kaliskiem generalni 
starostowie wielkopolscy (capitaneus Majoris Poloniae gene­
ralis) dawnym zwyczajem przyjmowali akta dobrej woli, nie 
w yłączając aktów, dotyczących aljenacji dóbr ziemskich, 
a  to zgodnie ze statutem z roku 1510 (V. L. I f. 369), co 
należy tern tłumaczyć, że zdawna do starosty generalnego 
należało sprawowanie jurysdykcji sądowej w W ielkopoisce. 
Starostowie generalni, inaczej generałowie wielkopolscy, 
przetrwali do końca dawnej R zplitej; wspomina o nich jesz­
cze konstytucja z r. 1768 (V. L. VII f. 750).
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A kta dobrej woli, zeznawane przed sądam i ziemskiemi 
i grodzkiemi; pisarze: ziemski i grodzki; porządek 
przyjm ow ania aktów ; rekognicje, obiaty, roboracje.

Sądy ziemskie, rozstrzygające cywilne spory szlacheckie, 
przyjmowały akta dobrej woli od szlachty. Judicium terrestre, 
sąd ziemski, powstaje w wieku XIV ; przedtem w księgach 
sądowych figurują terminy: judicium, to jest sąd, albo judi­
cium regale, sąd królewski; dawne judicia, to sądy na wie­
cach (colloquia generalia); sądy te odbywały się z udziałem 
króla początkowo, później zaś bez obecności królew skiej; 
sądy z przed wieku X IV  rządziły się prawem ziemskiem 
zwyczaj o wem (jus terrae, consuetudo terrae), które żyło nie 
tyle w prawie pisanem epoki przedkazimierzowskiej, co 
w tradycji ziemskiej.

A kta winny były być zeznawane przed tym sądem, 
który był tery tor jalnie dla danych dóbr właściwy; akta 
przed obcym, to jest niewłaściwym sądem  zeznane, winny 
były być przeniesione do ksiąg sądów, dobrom właściwych, 
nie później, jak  w rok i sześć tygodni od chwili zeznania 
aktu, co nazywało się obiatą. Z apisy  ziemskie mazowieckie 
podlegały przeniesieniu do ksiąg właściwych z ksiąg grodz­
kich na najbliższych rokach. Konstytucją z roku 1768 po­
stanowiono, że wszelkie zapisy wieczyste i doczesne, jak  
na Litwie, tak i w Koronie, w obcych grodach czy ziem-
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stwach zeznane, na pierwszych, najdalej zaś na powtórnych 
rokach, podczas pokoju, a w razie zarazy lub niepokoju, 
w rok jeden i sześć tygodni po ich ustaniu winny były 
być przenoszone do ksiąg właściwych sposobem  obiaty 
(V. L. VII f. 708). A kta ziemskie, we właściwych księgach 
zeznane, zarówno jak  do właściwych ksiąg w ustanowionym 
terminie wniesione, otrzymywały charakter trwałości i wie- 
czystości (perpetuitas); księgi te ujawniały stan dóbr, oraz 
stopień Ich obciążenia, przeto przez zapisywanie aktów do 
ksiąg właściwych powstaje zabezpieczenie praw i zobowiąż 
zań na dobrach, powstaje hipoteka polska z cechami: jaw ­
ności, specjalności i pierwszeństwa, a pierwszeństwo zapisu 
zaczyna się liczyć z chwilą przeniesienia zapisu do ksiąg 
właściwych (konstytucja z roku 1588 V. L. II f. 1219). S ta­
tuty Kazim ierza W ielkiego o wpisywaniu do ksiąg umów 
nie wspominają, wspominają jednak o pisarzu sądowym, 
(notarius terrestris, scriptor judicii), jako o istniejącym już 
wcześniej, który służył do spisywania i ustalania na piśmie 
umów, przez niego do ksiąg sądowych pod kontrolą sądów 
w noszonych; pisarz sądowy ziemski był urzędnikiem, po­
chodzić musiał ze szlachty, nie mógł być wybierany z po­
śród duchowieństwa; do pisarza ziemskiego należał zarząd 
kancelarji sądowej ziemskiej, jeżeli nie mógł osobiście pisarz 
z ważnego powodu zasiadać w sądzie, to zastępcę swego 
winien był przedstawić sądowi; substytut ten musiał być 
człowiekiem dobrej sławy; pisarz ziemski wraz z komorni­
kami, pod nieobecność sędziego i podsędka, mógł sądzić 
sprawy o wykup dóbr zastawnych, oraz o zbiegłych kmie­
ciach; zczasem, pisarz miał stałego podpiska przysięgłego 
dla spraw potocznych; bez podpisu sędziego i podsędka 
pisarz nic nie mógł do ksiąg wpisywać; w każdym powiecie 
pisarz winien był oprawiać oddzielnie zapisy wieczne i intro- 
misje, oddzielnie zaś obligacje i powództwa. (Excepta Ma- 
soviae V. L. II f. 932).

Pisarz ziemski wraz z sędzią i podsędkiem  byli człon­
kami sądu ziemskiego. W edług statutów nieszawskich K azi­
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mierzą Jagiellończyka (1454 r.), wrazie wakansu na urząd 
pisarza ziemskiego, szlachta wybierała czterech kandydatów, 
z których jednego król dożywotnio mianował; tak samo było 
ustanowione w statucie litewskim (rozdział IV, art. I). W e­
dług konstytucji z roku 1519 (Volumina Legum t. I f. 390), 
nowomianowany pisarz na najbliższej sesji sądowej, to jest na 
tak zwanych rokach sądowych, albo też przy najbliższem wy­
łożeniu ksiąg, obowiązany był pod utratą urzędu złożyć przy­
sięgę służbową przed wojewodą, względnie przed kasztela­
nem, wrazie zaś ich nieobecności, przed gronem urzędników 
ziemskich i szlachty. Pisarz ziemski wraz z komornikami 
załatwiał czynności sądownictwa niespornego, a przedewszy- 
stkiem przyjmowanie aktów dobrej woli; w końcu aktów, 
przed sądem ziemskim zeznanych, zwykle figuruje zwrot: 
„certis camerariis praesentibus“ , to jest wobec wiadomych 
komorników;1 podobno w M ałopolsce wschodniej dziś jeszcze 
ludność wiejska nazywa rejentów komornikami. Na posie­
dzeniach sądowych pisarz ziemski miał głos doradczy (votum 
consultativum); wrazie zaś równego podziału głosów sędziow­
skich miał głos decydujący; zczasem, wobec zwiększania się 
pracy kancelaryjnej, liczba podpisarzów czyli podpisków 
wzrastała. Podczas trwania roków sądowych, kadencjam i 
zwanych, które się kilka razy, albo nawet częściej, w prze­
ciągu roku kalendarzowego odbywały, zaprowadzono wyło­
żenie ksiąg ziemskich (positio actorum), według którego 
pisarz ziemski przed i po kadencji sądowej, a nawet gdyby 
sądy wcale się nie odbyły, obowiązany był do ksiąg ziem­
skich sądowych przyjmować wpisy i wydawać ekstrakty; 
wyłożenie ksiąg nazywano też roczkami leżenia ksiąg lub 
leżeniem ksiąg. W edług statutu litewskiego, pisarz ziemski 
winien doglądać, aby dokładnie i niezwłocznie do ksiąg 
zapisy były wnoszone (rozdział IV. art, 6 § 9); pisarza w po­
myłce patrzą, a nie podpiska (tamże § 5); pisarz księgi 
ziemskie do przyszłych roków chować może u siebie (art. 
13 § 1); art. 6 ustanawia dochód pisarzy ziemskich i grodz­
kich. Pisarz ziemski otrzymywał honorarja na zasadzie prze-
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pisanej taksy, która z biegiem czasu ulegała zmianie. W e­
dług statutu wiślickiego, notarjusz czyli pisarz, prócz opłaty 
za wpisy w księgach sądowych, która fzwała się salarium, 
pobierał też opłatę za zredagowanie i wydanie aktów i także 
osobną opłatę za pieczęcie, do nich przyłożone. Księgi ziem­
skie, według statutu z roku 1420, zostawały zamykane pod 
trzema kluczami, z których jeden był u sędziego, drugi 
u podsędka, a trzeci u pisarza. W yjmowanie ksiąg zała­
twiali wszyscy troje; sędzia ogłaszał przez woźnego, że księgi 
są  otwarte. Konstytucja z roku 1538 zabroniła, aby pisarzami 
lub podpisarzam i sądowymi były osoby duchowne; czasowo 
tylko tolerowano osoby duchowne na stanowiskach pisarzów 
starosty; między urzędami ziemskiemi urząd pisarza ziem­
skiego zajmował jedenaste m iejsce: po wojskim, a przed 
miecznikiem.

Ustaw a procesualna z roku 1523 (V. L. I f. 416—423) 
przepisała formy zawierania umów aktowych, a mianowicie: 
sprzedaży (formulae inscriptionum perpetuarum), zapisu na 
wyderkaw, zamiany (commutationis), dam  (donationis), za­
pisu umownego między małżonkami (inscriptio inter conju­
ges ad tempora vitae), zastawu (inscriptio certi debiti ad 
certum tempus obligati, lub inscriptio obligationis de facto), 
dzierżawy (arendae). Przed pomienionemi formułami, które 
są w języku łacińskim podane, jest umieszczone w tymże 
języku wezwanie do przewodniczących w sądach, aby zwra­
cali uwagę, czy osoby, akt zeznające, posiadają zdolność 
prawną pod względem zdrowia na ciele i umyśle, oraz wiek 
przepisany. Powyższe formuły winny były być przestrzegane 
pod nieważnością ak tu ; w dwadzieścia lat później, w roku 
1543 pozwolono formuły te skracać przy dodaniu zwrotu 
„sicut latius in formula statuti descriptum est“ , to jest, jak  
szerzej w formule statutu napisano. Jednakże formuła co do 
stanu zdrowia i wieku stron już znacznie wcześniej była 
w użyciu; z aktu księgi Sandomierskiej z dnia 19.VI 1397 
roku widzimy, że już wtedy na poczytalność, zdrowie, za­
równo jak  i na dobrą wolę stron, zwracano uw agę: „veniens
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nobilis vir Sbiszko de Hermanczowicze, non compulsus, non 
coagtus ...sanus mente et corpore ...vendidisse et in perpe­
tuum resignasse, totam partem hereditatis“, czyli, że stawa- 
jący, szlachetnie urodzony Zbyszko z Hermancowic, bez 
przymusu działający, zdrów na ciele i umyśle, nazawsze 
sprzedał swoją całą część spadkową.

Zaznaczyć należy, że, gdy szło o aljenację dóbr, wy­
m agana była zgoda krewnych, spadkobierców aljenującego, 
oraz ich obecność przy akcie, wobec czego w końcu aktu 
nadmieniano zwykle, że akt został zeznany wobec spadko­
bierców („praesentibus heredibus“); zczasem, zezwolenie 
krewnych przestało obowiązywać; zezwolenie to należy 
uważać za przejaw dawnego prawa rodowego; dawny przy­
wilej pierwokupu i odkupu (retratu) majątku, przysługujący 
krewnym, również można uważać za takiż przejaw. Ustaw a 
procesualna Zygmunta 1 (1523 r.), wprowadzając zmiany na 
lepsze, oddzieliła dawny, średniowieczny proces od nowego, 
zygmuntowskiego. Co się tyczy hipoteki, jako zabezpiecze­
nia długów na dobrach, to już w epoce Kazim ierza W iel­
kiego, a może i wcześniej, wymagano ujawnienia w księ­
gach zastawu, na dobrach ziemskich ciążącego, który był 
pierwotną formą rękojmi. Przed wiekiem XV I wyraz hipo­
teka oznaczał zastaw dóbr „obligatio in bonis assecurata“ 
czyli zabezpieczenie zobowiązań na dobrach. Przymus zapi­
sywania zobowiązań i długów do ksiąg był ustanowiony 
przez króla Olbrachta; ustawy z lat 1540 i 1576 nadały wie- 
czystość sumom, do ksiąg wciągniętym; decydująca w tym 
względzie była wyżej wspomniana ustawa z roku 1588 
(V . L. II f. 1220), która zapoczątkow ała hipotekę polską. 
Umowy, do aktów przedstawiane, musiały być opatrzone 
podpisem i pieczęcią sędziów. Chociaż akt był zeznawany 
wobec sądu (coram judicio), to jednak akt w formy prawne 
ujmował pisarz sądowy i, za zgodą sądu i stron, wnosił go 
do ksiąg ; spiritus movens w sprawie ułożenia i dojścia do 
skutku aktu był pisarz, który faktycznie radził nielylko 
stronom, lecz i członkom sądu.
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Z a  zeznawanie fałszywych umów do aktów, ze szkodą 
osób trzecich, winni podlegali karze, jak  za najazd domu
(V . L. I f. 534).

W pisy czyli inskrypcje, zarówno jak  i wypisy z nich, 
były uważane za dokumenty publiczne. Początkowo wypisy 
były wydawane na pergaminowych kartkach, bez podpisu, 
z pieczęciam i sędziego i podsędka, zawieszonemi na p as­
kach pergaminowych. Dopiero od Zygmunta I wypisy były 
stwierdzane podpisem  pisarza, który wypisy te wydawał na 
papierze lub pergaminie (V. L. I f. 506). J. W. Bandtkie» 
cytując akt kupna, zeznanego w roku 1365 przed sądem  
grodowym krakowskim w osobach sędziego M ikołaja i pod­
sędka Andrzeja, tak opisuje wypis tego aktu : po lewej stro­
nie pergaminowej kartki wielkości jednej ósmej arkusza» 
u dołu we dwoje złożonej, wisi pieczęć na pasku pergamino­
wym, wyciśnięta na wosku, w yobrażająca herb różę, z napi­
sem dokoła niego: „sigillum Nicolai Judicis Cracoviensis“ , to 
jest: pieczęć M ikołaja Sędziego K rakow skiego; druga pieczęć, 
po prawej stronie, zerwana,pozostał po niej tylko pasek; p is­
mo wypisu gotyckie, pełne skróceń, bez znaków pisarskich.

Od wieku X V I zaczęto odróżniać sąd grodzki (judi- 
cium castrense) i urząd grodzki (officium castrense). Sąd 
grodzki zwykle zbierał się co sześć tygodni, urząd grodzki 
sądził znacznie częście j; przy urzędzie stale f unkcj ono wała 
kancelarja grodzka, która, będąc organem pomocniczym dla 
sądu  i urzędu jednocześnie, samodzielnie pod kierunkiem li 
tylko pisarza grodzkiego, a później regenta, przyjmowała 
wnoszone wpisy, a mianowicie: akta dobrej woli jedno­
stronne i dwustronne, relacje o dokonanych czynnościach 
sądowych, protesty o naruszenie spraw publicznych lub pry­
watnych i akta publiczne: statuty, lauda, przywileje. W K ra­
kowie od roku 1559 zaczęto prowadzić akta judicji i akta 
officji. Początkowo między aktami ziemskiemi i grodzkiemi 
w stosunku do umów ziemskich, które dóbr dotyczyły, ta 
różnica zachodziła, że księgi grodzkie służyły za tymcza­
sowe przechowanie aktów. A kta takie, w grodzie zezna-
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wane, ustawa z roku 1496 uznawała za nieważne, o ile w rok 
i sześć tygodni do właściwych ksiąg ziemskich nie zostały 
przeniesione. Ustawa ta w roku 1507 została potwierdzona 
przez króla Zygmunta I, później jednak prawo co do nie­
których grodów w tym względzie czyniło wyjątki; ustawa 
z roku 1541 wszelkie akta, w grodzie Gostyńskim zeznane, 
za wieczyste i nie potrzebujące przeniesienia do aktów ziem­
skich uznała; prawo to coraz więcej się rozpowszechniało; 
najpóźniej zostało zaprowadzone w W ielkopolsce. W obec 
tego, że przenoszenie wpisów z ksiąg grodzkich do właści­
wych dobrom ksiąg ziemskich, było uciążliwe, zczasem, 
przyznano powszechnie aktom grodzkim wieczystość, co 
nazywano wiecznością grodów; reforma ta powstaje w drugiej 
połowie X V I wieku. Ustaw ą z roku 1576 (V. L. II f. 939 i 940) 
król Stefan Batory dla województwa Mazowieckiego posta­
nowił, że akta, dóbr dotyczące, winny były być do właści­
wych ksiąg wnoszone, jeżeli zaś były w obcych zeznane, 
winny być przenoszone do własnego sądu ziemskiego, albo 
Ąo urzędu czy sądu grodzkiego tejże swej ziemi, czy też do 
wieców onej ziemi, krom kancelarji królewskiej i walnego 
sejmu koronnego, gdzie każdemu wolno kontrakty na wiecz­
ność spisywać. Przypuszczalnie, wypadki zawierania umów 
wieczystych w sejmie należały do rzadszych. W wieku XVIII 
ku wygodzie stron, w odległych od grodu miejscowościach 
zam ieszkałych, utworzono tak zwane półgródki, lub susce- 
pty, które służyły do przyjmowania aktów dobrej woli.

Klauzula o przeniesieniu umowy do ksiąg właściwych 
zwykle figurowała w końcu aktu w wyrazach następujących: 
istam inscriptionem comparentes debent inducere ad librum 
terrestrem in districtu N. ad proximos terminos sub perdi- 
cione omnium bonorum“; (Monumenta, t. II. Ant. Zygm. 
HelceI, str. 612, księga krakowska, akt z dnia 30 grudnia 
1451 roku); czyli, że zapis winien był być przez strony wcią­
gnięty do właściwej księgi ziemskiej w powiecie N. na naj­
bliższych rokach ziemskich, a to pod utratą majątku całego.

Sąd ziemski przeznaczony był dla szlachty osiadłej,
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grodzki dla szlachty nieosiadłej, tak zwanej hołoty, oraz d la 
nieszlachty. Na czele kancelarji grodzkiej stał pisarz grodzki, 
obowiązki którego były zbliżone do obowiązków pisarza 
ziemskiego. Pisarz grodzki musiał być szlachcicem i nie 
mógł jednocześnie pełnić obowiązków pisarza ziem skiego; 
wyjątek stanowił pisarz ziemski mazowiecki, który miał 
prawo przyjmować i akta grodzkie, lecz wobec urzędnika 
grodowego (r. 1577, V . L. U f. 932); pisarz grodzki był pod­
władny staroście, przed którym składał przysięgę służbową 
na rokach sądowych. W sądach grodzkich starostowie m ia­
nowali pisarzy, oraz ich zastępców: regentów, viceregentów 
i susceptantów; podług konstytucji z roku 1768, starosta był 
za nich odpowiedzialny pod każdym względem, nie wyłą­
czając odszkodowania za szkody i straty. Ustawowo nie 
wymagano od pisarzy i ich zastępców egzaminu lub cen­
zusu naukowego, wymagano jednak, ażeby to byli ludzie 
stosunkowo odpowiedni, majątkowo odpowiedzialni, to jest 
ze szlachty osiadłej pochodzący, cieszący się dobrą sław ą ; 
przed objęciem urzędu winni byli oni składać przysięgę 
służbową (bene nati, passesionati, jurati); dopiero konsty­
tucja z roku 1789 żąda od urzędników kancelaryj sądowych, 
aby posiadali naukę prawa. Począwszy od wieku XVII, 
a może i wcześniej, w wewnętrznym zarządzie kancelarji 
sądowej zaczął wyręczać pisarza regent. W pisy do ksiąg, 
umów dotyczące, mogły być uskuteczniane tylko w lokalu 
kancelarji sądow ej; poza obrębem tejże umowy mogły być 
przyjmowane przez notarjuszów apostolskich, oraz urzędni­
ków metryki królewskiej.

Strony do aktu winny były stawić się oblicznie, to je st 
osobiście, zarówno dla pierwotnego wpisu, jak  i dla obiaty. 
Chociaż konstytucja z roku 1588 wspomina, że oblata może 
być załatwiona przez osobę trzecią („sługę“), to, oczywiście, 
osoba ta m usiała być należycie umocowana i na zaufanie 
sądu zasługująca. Strony nie potrzebowały być przy wpisie 
aktu z protokułu do indukty. Od wieku X V I w kancelarji 
prowadzono podwójne księgi aktów; jedne z nich zwano
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protokułami i wpisywano do nich krótką treść aktu, któremu 
nadawano odpowiednią formę prawną i następnie przepisy­
wano do drugich ksiąg, induktami zwanych. Protokul decy­
dował o treści aktów; był on podpisywany przez strony, 
czego w induktach nie było. Od roku 1776 protokuły za­
częto spisywać na ustanowionym papierze stemplowym. 
W XVIII wieku sam a strona m ogła sporządzać odpis; kan­
celaria spraw dzała odpis ten z oryginałem i wydawała go 
stronie z podpisem pisarza lub regenta i z pieczęcią sądu ; 
od roku 1798 wyciągi podpisywał regent; uprzednio wypisy, 
oraz wszelkie dokumenty, z sądu grodzkiego wydawane 
(omnes litterae), winny były być podpisywane przez staro­
stę lub sędziów; w sądzie ziemskim obowiązek ten należał 
do pisarza (V. L. I f. 502). Konstytucja z roku 1726 zaleciła, 
aby akta konotować i oprawiać (V. L. VI f. 475); w następ­
stwie zalecono, aby karty protokułów były numerowane 
i aby każda kancelarja posiadała cztery protokuły: 1) do 
zapisów i kwitów, 2) do tranzakcyj, długów ręcznych i oblat, 
3) do tranzakcyj wieczystych i 4) do relacyj; tak trwało do 
wprowadzenia organizacji notarjatu na wzór francuski i ustaw 
hipotecznych. Jak  wspomniano wyżej, zarówno księgi aktowe, 
jak  i ekstrakty z nich, miały znaczenie dokumentów publicz­
nych. Urzędnik kancelarji sądowej, pozostający pod zarzu­
tem fałszu, podlegał zawieszeniu w czynnościach. Fałszo­
wanie aktu przez urzędnika było karane śmiercią; kara ta 
przez ustawę z roku 1768 była zamieniona na zapłacenie 
tysiąca grzywien i sześć tygodni wieży. W ynagrodzenie po­
bierali początkowo zwykle wyżsi urzędnicy kancelaryjni; 
niżsi otrzymywali wikt i stół; opłaty za wpisy i ekstrakty, 
uprzednio pobierane przez wyższych urzędników, zczasem 
przeszły na niższych; rozmiar opłat kancelaryjnych był nor­
mowany w różnych czasach przez odnośne ustawy.

A kta w sądach grodzkich zostawały pod zarządem 
starostów, w sądach zaś ziemskich pod zwierzchnim zarzą­
dem tychże sądów. U staw a z roku 1519 obowiązała sędziów 
i podsędków, aby dozorowali czynności notarjuszów czyli 
pisarzów sądow ych; sejmy często wyznaczały komisje w celu
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rewizji ksiąg sądowych, oraz sposobu ich przechowania, 
które wiele pozostawiało do życzenia; przestrzegano, aby 
piszący urzędnicy nie zostawiali w księgach próżnych miejsc 
(vacua spatia), a to w celu przestrzegania zasady: kto pierw­
szy, ten lepszy (V. L. VII f. 706); nadużycia w tym wzglę­
dzie karano sześciom a tygodniami wieży i dwoma tysiącami 
grzywien; konstytucja z roku 1768 zabroniła: skrobań, p isa­
nia na kartkach, a nie w protokule, a sumy pieniężne prze­
pisała wyrażać w aktach nie cyframi, lecz słownie; przepi­
sała  też taksę opłat kancelaryjnych w Koronie; dochody 
sądowych kancelaryj w Wielkiem Księstwie Litewskiem 
przepisuje konstytucja z roku 1726 (V. L. VI f. 478).

A kta dobrej woli, do ksiąg wniesione, zwały się zapi­
sami lub inskrypcjami; zapisy te uważane były za autentyczne 
i na wiarę zasługiwały (konstytucja z 1543 r. V . L. I f. 581); 
według tejże konstytucji (f. 582), język polski w aktach otrzy­
muje równe prawa z łaciną („Polonice vel Latine“); niema- 
jący zapisu na dług, według ustawy z 1505 roku, mógł być 
narażony na stratę, albowiem dawana była wiara przysiędze 
dłużnika. W obec częstych wypadków fałszowania dokumen­
tów, na mocy ustawy z roku 1538 (V. L. I f. 529), wypisy 
czyli deskrypcje z aktów ziemskich o tyle na wiarę w są­
dzie zasługiwały, o ile została stwierdzona ich zgodność 
z oryginałami. Zadanie fałszu dokumentowi urzędowemu, 
w razie nieudowodnienia, karane było zapłaceniem  czter­
nastu grzywien. (Konst, z roku 1532 V. L. I f. 501).

A kta dobrej woli, urzędowo w księgach sądowych za­
pisane, dzieliły się na trzy kategorje, mianowicie na reko- 
gnicje, obiaty i roboracje. Rekognicją był akt, zeznany przed 
właściwemi księgami. Akt, w obcem ziemstwie czy też w ob­
cym grodzie zeznany, wymagał przeniesienia w przepisanym 
terminie do ksiąg właściwego ziemstwa; obcy sąd wydawał 
odnośny ekstrakt, który przez stronę winien był być wnie­
siony do ksiąg właściwych; przeniesienie to zwało się obiatą, 
od której liczyło się pierwszeństwo wpisu. Umowy, prywatnie 
zawarte, przez wniesienie do właściwych ksiąg, otrzymywały 
moc urzędową, co nazywano roboracją.
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R e j e n t .

Termin regens stosowany był do pomocnika pisarza 
sądu ziemiańskiego, zarówno jak  i do pomocnika pisarza sądu 
grodzkiego; uprzednio pomocnika pisarza sądowego tytuło­
wano podpisarzem lub podpiskiem (vicenotarius); regens lub 
regent zarządzał wewnętrzną stroną kancelaryj sądowych 
pod dozorem i odpowiedzialnością pisarza, zyskując zczasem 
coraz większą samodzielność i powagę. Termin ten i urząd 
powstał na gruncie praktyki kancelaryjnej urzędów dawnej 
Polski, drogą zwyczaju, w końcu X V I lub w początku XVII 
wieku. W wykazie urzędników kancelarji grodzkiej Sanoc­
kiej już w roku 1601 figuruje, jako regent kancelarji grodz­
kiej, Paweł Białobłocki; może w dokumentach innych kan­
celaryj znaleźlibyśmy wcześniejsze lata co do urzędowania 
regentów.

Konstytucje walnych sejmów wspominają o regencie 
od wieku XVII. D ecydującą dla regentów była konstytucja 
z roku 1768 (V. L. VII p. 709), która włożyła na regenta 
obowiązek własnoręcznego wpisywania tranzakcyj do ksiąg 
sądow ych; regent miał dozór nad aktami, oraz nad urzędni­
kami kancelaryjnym i; zastępca regenta zwał się viceregen- 
tem lub susceptantem (acta suscipere, przyjmować akta). 
W czasie nieobecności regenta zastępował go najstarszy 
susceptant, którego zwano viceregentem.
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Pomieniona konstytucja z roku 1768 zaleca, aby urzęd­
nicy do przyjmowania aktów przeznaczeni: regenci, vicere- 
genci i susceptanci składali przed objęciem urzędu przysięgę 
służbową, tekst której przytoczony został w dodatku do 
pracy niniejszej; regenci byli wybierani ze szlachty; przepis 
ten naogół był stosowany do regentów w dawnej Rzplitej.— 
W grodzie zwykle był jeden regent; gdzieby jeden nie wystar­
czał, wolno było starostom, a w sądach ziemskich pisarzom 
dwóch lub conajwięcej trzech regentów, względnie susceptan- 
tów „circa acta“ przysięgłych ustanowić. Regent przyjmował 
zeznania, wpisy i wogóle wszelkie akta prawne, przyczem 
wydawał wypisy czyli ekstrakty oraz przechowywał klucze 
od archiwum i pieczęć sądow ą; regenta tytułowano też patro­
nus palestrae, gdyż był zwierzchnikiem urzędników kancela­
ryjnych; do niego należała opieka nad zachowaniem aktów, 
nad sklepem archiwalnym i kluczami kancelaryjnemi. Z  roty 
przysięgi dla regenta wnioskować można o jego obowiązkach, 
mianowicie: że, m ając powierzone sobie akta dla przyjmo­
wania umów (ad suscipiendas transactiones), takowe wiernie 
sprawować będzie, recognitiones czyli zeznania wszelkie, 
juxta mentem et assensum recognoscentis, to jest według 
intencji stron przyjmować, oszukaństwa wszelkiego między 
zeznającem i przestrzegać, tranzakcje wszelkie i rekognicje 
sam własnoręcznie, nikomu protokułu nie pozwalając, w kan- 
celarji, a nie w gospodzie wpisywać będzie. W Polsce urzęd­
nicy, umowy przyjmujący, byli od najdawniejszych czasów 
przysięgli i dobrze osiedli, to jest odpowiedzialni majątkowo.

Z asad a  ta później przeszła w formę kaucyi rejentalnych, 
w następstwie zasadę ową stwierdzają postanowienia namie­
stnika w Królestwie Polskiem: z dnia 15 I 1822 roku i z dnia 
25 X  1825 roku. Konstytucją z roku A 789 (V. L. IX  str. 68) za­
strzeżono, aby regenci i pisarze przy czynnościach baczną 
na stempel zwracali uwagę i aby na urzędy te były obierane 
osoby, obdarzone znajomością prawa, osiadłe lub dostateczną 
kaucję (pignus sufficiens responsionis) posiadające. Regentom 
w r. 1768 naznaczono pensji 1500 zł. ze skarbu koronnego,
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co tem się tłumaczy, że regenci pełnili uprzednio i funkcje 
sędziowskie. Część dochodów kancelaryjnych szła na korzyść 
regenta; kwestja ta różnie się przedstawiała. Projekt „Zbioru 
Praw Sądowych“ z roku 1778, opracowany przez Andrzeja 
Zam oyskiego, zawierający przepisy o urzędnikach kancela­
ryjnych sądowych, wspomina o regencie i jego pomocnikach. 
Chociaż projekt ten został przez sejm  odrzucony, jednakże 
stanowi cenny materjał, albowiem, opierając się na dawnem 
prawie polskiem, wprowadza zmiany na lepsze. Niektóre 
przepisy tego projektu zostały urzeczywistnione w przyszłości, 
mianowicie: obowiązek egzaminu dla urzędników kancela­
ryjnych, mianowanie rejentów przez sąd, nadanie urzędowi 
regenta charakteru stałego, to jest, że mógł być odwołany 
tylko na mocy wyroku sądowego, lub też wobec przejścia na 
wyższy urząd. Przy sądach pierwszego stopnia było zwykle 
dwóch regentów: aktowy, zawiadujący aktami i kasą, oraz 
dekretowy i protokuiarny, który sprawy referował, a nawet 
redagował wyroki pod kontrolą i odpowiedzialnością pisarza.

W edług konstytucji z dnia 6 października 1791 roku 
(V. L. IX  str. 301) przy sądach miejskich, apelacyjnych i ase­
sorskich byli ustanowieni przysięgli pisarze i regenci, jako 
zastępcy pisarzów. Pisarzom pomieniona konstytucja zaleciła: 
iżby dawnych aktów summarjusze sub folio et numero pod 
rubryką przy każdym protokole zaciągnąć i pod alfabetem 
spisać się mającym urządzali i nowe akta w takimże po­
rządku utrzymywali, a odtąd kwerendy komukołwiekbądź 
nie inaczej dopuszczali, tylko w przytomności jednej przy­
sięgłej osoby z kancelarji. Pomienioną konstytucją zalecono, 
aby regent wybierany był przez sąd i sk ładał przysięgę, dla 
pisarza przepisaną; rota tej przysięgi została zamieszczona 
w dodatku do pracy niniejszej.

Z biegiem czasu, pisarz sądowy ustępuje coraz więcej 
m iejsca regentowi; w drugiej połowie XVIII wieku stano­
wisko regenta staje się zaszczytnem, tytułują go „magnifi­
cu s“; niekiedy regent dochodził do najwyższej godności 
ziemskiej, podkomorstwa. Sądownictwo niesporne, przede-
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wszystkiem zaś zeznania umów przeszły do zakresu dzia­
łalności regentów. W edług rezolucji Rady Nieustającej z roku 
1780, obecność sędziów przy zeznawaniu aktu nie była ko­
nieczną, byleby w obecności regenta lub viceregenta akt był 
dopełniony. Od roku 1798 ekstrakty wydaje regent, który 
też ekstrakty sam tylko podpisuje. Konstytucja z roku 1792 
(V. L. IX  str. 374) głosi, że sądy ziemiańskie I instancji będą 
sądam i na te wszystkie sprawy, które dotąd do sądów ziem­
skich i grodzkich należały; ustawa ta traktuje regenta, jako 
zastępcę i pomocnika pisarza, który akty przyjmuje w ję ­
zyku polskim, oraz tranzakcje wszelkie, nawet bez obecności 
sądu, ma w pilnym dozorze archiwa i kancelarję, oraz wy­
daje ekstrakty. W dawnej Polsce urzędnicy kancelaryj sądo­
wych dochodzić mogli zczasem do stanowisk sędziowskich, 
co w dzisiejszych stosunkach rzadko się zdarza, albowiem od 
kandydata na stanowisko sędziego wymagany jest wyższy sto­
pień naukowy. Ostateczny swój wyraz regentura czyli rejen- 
tura otrzymała w ustawach hipotecznych z roku 1818 i 1825.
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Język aktów dobrej woli, data, świadkowie,
określenie sum pieniężnych w aktach, lokal sądu®

Językiem sądu był język polski, językiem zaś aktów 
sądowych w Polsce był język łaciński. Przez ustawę z roku 
1543 dopuszczono w aktach język polski narówni z łaciną, 
która naogół utrzymała się w nich do końca dawnej Rzeczy­
pospolitej ; język polski, jako obowiązkowy, zaprowadzono 
w roku 1563 w aktach sądowych ziemi oświecimsko-zator- 
skiej, co trwało do 1616 roku, kiedy w tejże ziemi wpro­
wadzono do aktów język łaciński. W niektórych aktach 
sądowych, w języku łacińskim pisanych, znajdują się zwroty 
lub terminy polskie; od roku 1792 język polski zaczął obo­
wiązywać w aktach wszystkich sądów. Język ruski w aktach 
sądowych był używany od końca X V I wieku na Litwie i na 
Rusi w województwach: wołyńskiem, bracławskiem, kijow- 
skiem i czernichowskiem, które jednakże od 1768 roku miały 
używać języka polskiego, przynajmniej w wyrokach trybu­
nalskich. Język ruski był ustanowiony w aktach przez statut 
W ielkiego Księstw a Litew skiego; w rozdziale IV (art. I.) 
tego statutu powiedziano, że akta m ają być pisane literami 
i wyrazami ruskićmi. Przed statutem pisano akta i po litew­
sku. Na mocy reskryptu Zygmunta I, z roku 1 540, dla Kowna, 
do czynności sądowych dopuszczano język litewski narówni 
z polskim.
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W zorując się na praktyce kościelnej i aktach notarju- 
szów apostolskich, używano u nas początkowo w aktach 
dobrej woli daty nie według bieżącego dnia, m iesiąca i roku, 
lecz podług niedziel i świąt kalendarzowych, naprzykład: da­
tum in vigilia Epiphaniae Domini, anno Domini M C C C LX X X , 
to jest w wigilję Trzech Króli, czyli 5 stycznia 1380 roku. 
W  następstwie, kładziono dzień m iesiąca obok oznaczenia 
świętego, jaki wtedy przypadał, naprzykład: datum feria 
tertia post festum Sancti Stanislai in majo, co znaczy: we wto­
rek, w maju, po świętym Stanisławie. Poniedziałek nazywano 
feria secunda, wtorek feria tertia, środę feria quarta, czwar­
tek feria quinta, piątek feria sexta, sobotę sabato. D la ozna­
czenia dnia przed świętem używano terminu vigilia, naprzy­
k ład : in vigilia beati Johannis baptistae, w przeddzień 
świętego Jana Chrzciciela, to jest 23 czerwca; wyrażenie ipso 
festo oznaczało sam  dzień święta; oznaczano też dzień, n a­
stępujący po święcie, naprzykład: feria secunda post festum 
omnium sanctorum, to jest w poniedziałek po W szystkich 
Św iętych; in crastino oznaczało dzień następny: in crastino 
trium regum, to jest nazajutrz po Trzech Królach; in octava 
Nativitatis Domini — w osiem dni po Bożem Narodzeniu. 
Ustaw a z roku 1768 zaprowadziła datę podłpg dnia bieżą­
cego m iesiąca i roku, tak jak  dziś się używa. Datę ozna­
czano nie podług sporządzenia aklu, lecz podług przyjęcia 
aktu do ksiąg. Jeżeli strony nie były jednocześnie przy 
czytaniu aktu, to wymieniano datę każdego czytania. Wy­
kroczenia regenta, z aktu wynikające, ulegały dwuletniemu 
przedawnieniu, licząc od ostatniej daty aktu.

Prawo zwyczajowe (consuetudo terrae) zaprowadziło 
zaświadczanie aktów dobrej woli przez obecnych przy akcie 
świadków. Im akt był ważniejszy, tern więcej przy nim 
świadków asystow ało; w aktach kupna-sprzedaży, działów, 
darowizn, zastawów figurowało zwykle pięciu lub sześciu 
świadków, w tej liczbie dwóch notarjuszów lub komorni­
ków; dwóch świadków bywało przy testamentach, śpiesznie, 
wobec wojny, sporządzanych: zwykłe przy aktach dzierżawy
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i testamentach bywało po trzech św iadków ; zdarzały się 
akta, w których o świadkach nie wspominano; naprzykład 
w akcie pożyczki, zaciągniętej przez dwóch ziemian od żyda 
Jordana i żony jego w Poznaniu w dniu 29 m aja 1382 r., 
świadkowie nie figurują; tak samo niema wzmianki o świad­
kach, oraz zwykłego na wstępie zwrotu „nos judex“ , my 
sędzia, w akcie poręki, zeznanym w Księdze W iślickiej 
w dniu 2 grudnia 1400 roku. Dopiero ustawa z roku 1543 
wspomina o świadkach przy testamencie, bez określenia 
jednakże ich liczby. Na Litwie świadków zwano pie- 
czętarzami, gdyż swe pieczęcie do umów przykładali; 
w końcu aktów zaznaczano: „zapis ten przy ustnie, oczy­
wisto, uproszonych Panach pieczętarzach, własną m oją pie­
czętuję ręką“ .

Pieniądze metalowe obcego pochodzenia zaczęły kur­
sować w Polsce około tysiącznego roku. Mennice polskie 
powstały za czasów Bolesław a Krzywoustego. W szelkie 
opłaty i podatki były uiszczane nawet i później, kiedy Pol­
ska swoją monetę posiadała, płodami ziemi, inwentarzem 
żywym, futrami. Jak  w Niemczech, tak i w Polsce, marka, 
u nas grzywną zwana, czasem  oznaczała grzywnę srebrną, 
czasem zaś grzywnę pieniężną, albo liczalną; grzywna srebr­
na dzieliła się na cztery wiardunki i dwadzieścia cztery 
skojce, liczalna w czasach króla W acław a liczyła groszy 
większych, albo szerokich, kopę czyli sześćdziesiąt, z któ­
rych każdy zawierał mniejszych groszy dwanaście; w aktach 
figurują też grosze średnie (grossus medius). Oprócz pomie- 
nionych monet, kursowały w Polsce: denary, tynfy, szelągi, 
grosze praskie, złote polskie (floreni polonicales), talar, 
ferton, floren, czerwony złoty. Nomenklatura pieniędzy 
obiegowych była rozliczna, a istotna ich wartość zmieniała 
się w zależności od danej epoki, trudno więc orjentować się 
w wartości realnej tych pieniędzy według miernika teraźniej­
szego. Na ziemiach polskich w aktach dobrej woli, jako znak 
pieniężny, przeważnie figuruje marka czyli grzywna; na­
przykład: „sto grzywien pieniędzy dobrej monety i liczby
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polskiej“ ; kwoty pieniężne od najdawniejszych czasów były 
oznaczane w umowach wyrazami, a nie liczbami.

Dawne sądy królewskie odbywały się tam, gdzie król 
przebywał lub się zatrzymał; zwykłem pomieszczeniem był 
dwór królewski. Sądy ziemskie stałego pomieszczenia nie 
m iały; odbywały się po klasztorach, domach prywatnych, 
w ratuszu, grodzie, a nawet pod gołem niebem. Sądy grodz­
kie urzędowały w grodzie od roku 1496. Trybunał sądowy 
odbywał posiedzenie zwykle na ratuszu. Konstytucja z ro­
ku 1792 ustanowiła powszechne budowanie domów sądowych.
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Przechowanie i rew izja k siąg  sądowych w dawnej
Polsce.

Narazie nie było ogólnego prawa co do prowadzenia 
i zachowania ksiąg sądow ych; wszystko w tym względzie 
stopniowo wytwarzała praktyka kancelaryjna. Ustawodaw­
stwo polskie od wieku X V  traktuje o zachowaniu ksiąg, 
przyczem istnieją pewne odrębności między przepisami dla 
ksiąg ziemskich i przepisami dla ksiąg grodzkich, przy 
zachowaniu specjalnych też różnic miejscowych. Statuty: 
wiślicki i wielkopolski są  sformułowaniem i poniekąd 
rozwinięciem zwyczaju ziemskiego (jus terrestre, consue- 
tudo terrae); inne statuty także powołują się na dawny 
zwyczaj. Statut cerekwicki z roku 1454 ustanawia, aby 
księgi ziemskie były przechowywane wedle dawnego zwy­
czaju. Księgi ziemskie były zwykle zamykane i przecho­
wywane pod trzema kluczami. Statut warcki z roku 1420 
stanowi, że księgi ziemskie m ają być zamykane trzema 
kluczami: sędziego, podsędka i pisarza ziem skiego; statut 
nieszawski z roku 1454 i konstytucja Sejmu piotrkow­
skiego z roku 1493 wymieniają w tym względzie: wojewo­
dę, sędziego i pisarza. Późniejsza praktyka ustaliła pierwszą 
redakcję, to jest, że klucznikami aktów ziemskich byli ci, 
co udział w aktach brali: sędzia, podsędek i pisarz; prawdo­
podobnie, że uprzednio funkcję przechowania kluczów speł­
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niał wojewoda wraz z sędzią i pisarzem, gdyż, według 
dawnego zwyczaju, akta były zeznawane i sprawy sądzone 
przed królem, a w następstwie przed jego namiestnikiem, 
palatynem czyli wojewodą, a w takim razie wojewoda mógł 
rękę swą przykładać i do przechowania aktów ziemskich, 
które służyły jako dowód przewłaszczenia ziemi, której wła­
ściwym panem był władca polski, nabywca zaś z aktu nosił 
charakter wieczystego posiad acza ; pomieniony statut ce- 
rekwicki był najbliższy życiu, pozostaw iając przechowanie 
ksiąg trybowi dawnego zwyczaju. Z  czasem, król funkcje 
sądowe ustępuje wojewodzie, a  następnie wojewoda ceduje 
prawo sądu i zachowania ksiąg sędziemu, któremu przycho­
dzi w pomoc podsędek (subjudex) oraz pisarz. Konstytucje 
pruskie z roku 1506 i 1511 powierzyły klucze od ksiąg ziem­
skich: wojewodzie, sędziemu i pisarzowi. Leżenie ksiąg 
ziemskich, to jest otwieranie ich dla osób zainteresowanych, 
początkowo było ustanawiane zwykle kilkakrotnie do roku 
w terminach, przez sejm  wyznaczanych; poza terminami, 
księgi mogły być otwierane li tylko za pozwoleniem kró- 
lewskiem.

Co do ksiąg grodzkich, to obowiązywała zasada, ze 
m ają być one przechowywane przez starostów według ich 
uznania. Księgi grodzkie w średniowieczu, a nawet i póź­
niej, uważano za prywatną własność starosty, wobec czego 
księgi te przechodziły, wrazie śmierci starosty, nie do na­
stępcy jego na urzędzie starościńskim, lecz do prawnych 
jego spadkobierców ; oczywiście, stan taki uniemożliwiał 
zainteresowanym korzystanie z ksiąg ; w celu zapobieżenia 
temu, ustawa z roku 1496 zaprowadziła w stosunku do ksiąg 
starościńskich wogóle, a starościńskich w W ielkopolsce 
w szczególności, taki porządek, że, wrazie śmierci, albo 
ustąpienia starosty, księgi grodzkie podlegały, za odnośnem 
poświadczeniem, złożeniu na ratuszu w specjalnych skrzy­
niach, trzema kluczami zam ykanych: wojewody, sędziego 
ziemskiego i nowego starosty. Ustaw a z roku 1510 nakazała 
spadkobiercom  dawnych starostów złożenie zabranych ksiąg
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grodzkich na ratuszu poznańskim, pod karą stu grzywien. 
Zgodnie z ustawą z roku 1506, księgi w ziemiach pruskich 
miały być przechowywane pod czterema kluczam i: starosty, 
szlachty, doktorów i miast. W edług statutu Jana Olbrachta 
z roku 1496, księgi z aktami przewłaszczenia dóbr ziem­
skich chowane być miały pod dwoma kluczami: wojewody 
i kasztelana poznańskiego. Prawa litewskie co do zachowa­
nia ksiąg sądowych zasadniczo nie różniły się od koronnych. 

Nieporządki w sądach, w przechowaniu zaś aktów 
w szczególności, spowodowały ustawę Zygmunta 1, orzeka­
jącą, że wypisy z ksiąg ziemskich nie m ają znaczenia, jeżeli 
uprzednio z oryginałami nie zostały sprawdzone (V. L. 1 f. 529)& 
Archiwa ksiąg sądowych nie miały dostatecznie zabezpie­
czonych pomieszczeń; mieściły się, jak  i same sądy, w przy­
godnych lokalach, nawet w klasztorach; wojny i pożary 
sprawę pogarszały; niedostatki pomienione wywołały ustawę 
króla W ładysław a Jagiełły o przechowaniu ksiąg i doku­
mentów („de clausura“ V . L. 1. f. 76). W wieku X V I stan 
archiwów sądowych zaczyna się polepszać. Niektóre ustawy 
co do zachowania aktów miały lokalny charakter. W roku 
1613 (V. L. HI f. 181) pisarzom ziemi Drohickiej nakazano, 
aby w przeciągu roku księgi oprawili, a stare należycie 
ochraniali. Rewizja ksiąg postanawiana była: przez króla, 
sejm, sejmiki oraz sądy skarbowe i dotyczyła prowadzenia 
ksiąg sądowych, ich pomieszczenia oraz działalności urzęd­
ników kancelaryjnych. W czasach dawniejszych rewizorowie 
byli wyznaczani z pomiędzy dygnitarzy świeckich i duchow­
nych; później, gdy rewizje sądów stały się częstsze, rewizo­
rami byli urzędnicy średniej lub niższej rangi, albo też zwy­
kła szlachta. Rewizorowie byli płatni, a kom isja rewizyjna 
składała się z kilku rewizorów (kom isarzów ); po ukończeniu 
rewizji winni byli oni zdawać sprawę na sejmikach. Szcze­
gólniej w wieku XV II sejm wyznaczył dużo rewizyj ksiąg  
i archiwów sądowych, oraz zaczął troszczyć się o budowa­
nie specjalnych domów, na sądy przeznaczonych. W razie 
niszczenia się ksiąg sądowych, często podczas rewizji uskutecz­
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niano przepisywanie tych ksiąg do kopjałów; kopjał, skon­
frontowany z dawnym oryginałem, był podpisywany przez 
rewizorów; wobec tego, że księgi grodzkie naogół były lepiej 
utrzymywane, rewizje i związane z niemi przepisywanie sto­
sowane były częściej do ksiąg ziemskich, niż do grodzkich. 
W wieku X V I postanowiono, że wątpliwości, w księgach 
wynikłe, i wszelkie braki można było regulować drogą przy­
sięgi zainteresowanego, oraz dwóch posesjonatów (konsty­
tucja z roku 1532, V. L. I f. 502). Poszukiwania, czyli tak 
zwane kwerendy, w księgach sądowych były trudne, albo­
wiem w archiwach brak było porządku i księgi były zde­
kompletowane, szczególniej wobec tego, że poprzedni sta­
rostowie traktowali księgi sądowe jako swoją własność pry­
watną, przedewszystkiem zaś, że nie było dokładnych spi­
sów ksiąg, oraz indeksów aktów. Konstytucja z roku 1764 
(V . L. VII f. 407) nakazała, aby akta sądowe ziemskie i grodz­
kie zostały uporządkowane ze wskazaniem dat, nazwisk, oraz 
przedmiotu, aby akta były oprawiane i rejestrowane, a także 
aby były zaprowadzone sumarjusze; nie wszędzie nakaz ten 
był wykonany. We wschodniej M ałopolsce indeksy, we wła- 
ściwem tego słowa znaczeniu, zaprowadził w polskich archi­
wach sądowych rząd austrjacki w latach 1787— 1800.
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Zdolność do działań  prawnych przy zeznawaniu aktów 
dobrej woli w edług dawnego praw a polskiego.

Ten, kto stawał do aktu, musiał być, według ustawy 
z roku 1523 (V. L. I f. 416) zdrowym na umyśle i na ciele, 
co na wstępie aktu było zaznaczane; „Sanus mente et cor- 
pore“, lub też „aeger et languens corpore, tamen sanus, 
mente et compos rationis“ — słaby na ciele, ale zdrowy 
na umyśle i rozumem w ładający; przepis ten był zwykle 
w aktach zamieszczany jeszcze znacznie wcześniej przed 
wydaniem pomienionej ustawy. Nabywać dobra ziemskie, brać 
je w zastaw i wogóle posiadać takowe mogła tylko szlachta; 
akta prawu temu przeciwne były nieważne (statut Olbrachta 
z 1496 r. V. L. I. f. 272). Nie mieli prawa zeznawać aktów 
skazani na banicję czyli wygnanie z Polski. W edług ustawy 
z roku 1764, zakonnicy, po odbyciu nowicjatu, winni byli 
dobra swe przewłaszczać na rzecz krewnych, a w braku 
tychże, na rzecz kogokolwiek ze szlachty. Zona bez asy­
stencji męża do aktów stawać nie mogła, — jeżeli chodziło 
o dobra posagowe żony, to oprócz męża asystowało przy 
akcie dwóch jej krewnych, z linji ojcowskiej, z braku 
zaś tychże, dwóch przyjaciół; żona, zeznająca akt na rzecz 
męża, winna była działać również wobec dwóch krewnych, 
ewentualnie, w braku krewnych, wobec dwóch przyja­
ciół. W edług pomienionej ustawy z roku 1523, sąd winien
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był baczyć na wymagany przez prawo wiek stron (bona 
annorum discretio); kompletna dojrzałość prawna określona 
była na lat dwadzieścia cztery. Następnie, przez konstytucję 
z roku 1768 (V . L. 7 f. 708) zdolność do działań prawnych 
w zależności od wieku została podzielona na trzy okresy: 
niższy (majorennitas), od lat osiemnastu do dwudziestu, średni 
(annorum discretio), od lat dwudziestu do dwudziestu czte­
rech, i zupełna pełnoletność (annorum competentia), po 
ukończeniu lat dwudziestu czterech. Do lat osiemnastu nie­
pełnoletni pozostawał pod kompletną opieką; maj orennitas 
odpowiada mniejwięcej obecnej zdolności małoletniego usa- 
mowolnionego; po dojściu do lat dwudziestu, niepełnoletni 
mógł przedsiębrać wszelkie czynności oprócz aljenacji dóbr 
nieruchomych i ich zastawu. W edług statutu litewskiego 
pełnoletność mężczyzn zaczynała się po ukończeniu lat 
osiemnastu, a pełnoletność kobiet po ukończeniu lat trzy­
nastu; według prawa m agdeburskiego pełnoletnim był ten, 
kto skończył lat dwadzieścia jeden, a według korrektury 
pruskiej, kto skończył lat dwadzieścia pięć.
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Testament, intercyza, kupno-sprzedaż, widerkaw
i zastaw w dawnem prawie polakiem.

Być może, że testamenty były sporządzane i wcześniej, 
ale dokumentalne dane co do ich powstania odnoszą się do­
piero do wieku X V . Dawne ustawodawstwo polskie nie prze­
pisało żadnych form dla testamentów. Testamenty winny 
były być przedstawiane królowi do zatwierdzenia. T esta­
menty były zeznawane przed notarjuszami apostolskiemi, 
cesarskiemi, przed sądam i ziemskiemi, grodzkiemi, trybuna­
łami i metrykami; mieszczanie zeznawali testamenty w aktach 
miejskich. W razie choroby osoby, zam ierzającej zeznać akt 
testamentowy u siebie w mieszkaniu, akt ten mógł przyjąć 
notarjusz apostolski, albo też urzędnik metryki królewskiej; 
w czasach późniejszych sąd mógł delegować jednego ze swych 
członków, który w obecności dwóch świadków akt przyj­
mował. Testamenty mogły być sporządzane prywatnie, lecz 
wyłącznie prawo to przysługiwało szlachęie, przyczem w obec­
ności trzech świadków ze szlachty, którzy testament podpi­
sywali i pieczętowali swemi pieczęciami. Świadkami przy 
testamentach nie mogły być kobiety oraz egzekutorowie 
testamentów i legatarjusze. W obec tego, że na wolę zapiso- 
dawców testamentowych oddziaływały osoby duchowne, 
dbające o zapisy na cele dobroczynne, co szczególniej miej­
sce mieć mogło przy notarjuszach apostolskich, jako du­
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chownych, królowie występowali przeciwko temu w specjał- 
nych odezwach, m ając na względzie interesy spadkobierców, 
zarówno jak  interesy publiczne, aby przez to obrona Rzplitej 
nie cierpiała; w następstwie przez ustawę z roku 1676 zapisy 
na rzecz kościołów zostały ograniczone. Zygmunt I w roku 
1510 zezwolił zapisywać testamentem wyłącznie ruchomości, 
nieruchomości mogły być zapisywane tylko królowi; ustawa 
z roku 1676 zabroniła mieszczanom zapisywać dobra nieru­
chome przez testamenty. Ustne testamenty zostały zakazane 
przez ustawę z roku 1776. Testamenty, na wojnie spisywane, 
wymagały obecności dwóch świadków; po ukończeniu wojny 
winny były być one zatwierdzane przez sądy lub króla.

W umowach przedślubnych istniała wyłączność i od- 
dzielność m ajątkow a; mąż nie mógł obciążać ani też alje- 
nować posagu żony, z którego dochody należały do m ęża; 
posag żony wraz z sumą, przez m ęża przypisaną, zabezpie­
czany bywał na dobrach męża, co się nazywało reformą 
posagu lub oprawą.

Zgodnie z ustawami z roku 1601 i 1669, cudzoziemcy, 
nie posiadający indygenatu na szlachectwo polskie, który 
na sejm ach był udzielany, nie mieli prąwa nabywania dóbr 
ziemskich, ani też zapisywania długów na tychże; umowę 
kupna - sprzedaży nazywano zwykle rezygnacją; rezygnacje 
winny były być sporządzane aktem urzędowym, umowy 
słowne w tym względzie znaczenia nie miały żadnego. 
(V. L. II f. 947). W formie rezygnacyi przez Zygmunta I 
przepisanej (Formulae inscriptionum perpetuarum, V. L. I f. 416 
i następ.) wspomina się o rękojmi lub ewikcji co do spo­
kojnego posiadania* i używania nabytych nieruchom ości; 
dla ważności kupna - sprzedaży konieczne były warunki: 
kwitowanie z odbioru sumy szacunkowej i wwiązanie lub 
wprowadzenie w posiadanie nowego nabywcy przez woźnego 
sądowego, na co tenże wydawał świadectwo, zwane relatio 
intromissionis. Ponieważ zapisy, dóbr dotyczące, nietylko 
we właściwych księgach sądowych ziemskich były zezna- 
wane, lecz później także w księgach grodzkich, trybunałach
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i metrykach, a więc trudno było obciążenie tychże dóbr 
skontrolować; wobec tego sprzedawca obowiązany był dać 
nabywcy gwarancję czyli rękojmię nietylko co do tytułu 
własności, ale i co do obciążeń dłużnych oraz granic; rę- 
kojmia była zabezpieczana, albo na innych dobrach sprze­
dawcy, albo na pozostałej niedopłaconej sumie szacunko­
wej; według statutu Kazimierza Jagiellończyka, sprzedawca 
był obowiązany dać rękojmię co do pewności granic sprze­
danych dóbr na przeciąg trzech lat i trzech miesięcy. Statut 
z roku 1347 (V. L. I f. 44) zabraniał opiekunowi sprzeda­
wać dobra m ałoletniego; takież były przepisy statutu litew­
skiego ; małoletni po dojściu do pełnoletności mógł usuwać 
z majątku posiadacza, któremu opiekun dobra jego alje- 
now ał; statut litewski przepisywał, aby akt sprzedaży był 
sporządzany na piśmie wobec trzech lub czterech świad­
ków — pieczętarzy, którzy podpisywali umowę, zarówno jak  
i strony; umowa winna była być roborowana, we właściwych 
księgach.

W dawnej Polsce kontrakt aljenacyjny obowiązywał nie­
tylko osobę, akt zeznającą, lecz i jej sukcesorów; tern należy 
objaśnić zgodę krewnych, jako w majątku zainteresowanych» 
oraz ich obecność przy akcie aljenacji dóbr. Na mocy ustawy 
Zygmunta 1 (1511) tylko bezpotomni mogli swobodnie dobra 
swe aljenować; statut litewski nie znał tego ograniczenia 
(Rozdz. 7, art. I).

Pierwszeństwo krewnego bliższego stopnia do sprzeda­
nych dóbr, według prawa z roku 1347 ustanowione, upadło 
wobec prawa z roku 1768 i rezolucji Rady Nieustającej 
z roku 1777. W edług statutu litewskiego, kontrakt winien 
był być uprzednio przez strony wobec świadków-pieczętarzy 
spisany, a następnie dopiero do aktów zostawał przedsta­
wiany.

Inscriptio in vim reemptionis alias na wyderkaw 
(V. L. I f. 417 i 418), inaczej zapis na wyderkaw, wyder- 
kiem zwany, był przejęty z Niemiec i polegał na tern, że 
pożyczający pieniądze nabywał prawo do pobierania do­
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chodu czyli czynszu z nieruchomości dłużnika; zwykle za 
sto złotych kapitału otrzymywano prawo do pobierania rocz­
nie czynszu w kwocie dziesięciu złotych. Wierzyciel, to jest 
dający pieniądze na wyderkaw, był fikcyjnie wprowadzany 
do dóbr, choć pierwotny właściciel, to jest dłużnik, pozo­
stawał w ich posiadaniu; dłużnik, chcący spłacić wyderkaw, 
winien był o tem zawiadomić wierzyciela na dwa tygodnie 
naprzód za pośrednictwem woźnego sądow ego; w razie nie- 
przyjęcia kapitału przez wierzyciela, dłużnik mógł kapitał 
złożyć do depozytu sądowego i uwolnić się od płacenia 
czynszu. W edług Kostytucji z r. 1635, niewolno było na wy­
derkaw dawać sumy większej od połowy wartości dóbr. 
Z astaw  był dwojaki: I) mscriptio obligationis de facto 
i 2) mscriptio certi debiti ad certum tempus obligati; formy 
tych zastawów są zamieszczone w V. L. t. I f. 420 i 421. 
Pierwszego rodzaju zastaw miał miejsce wtedy, kiedy wie- 
rzyciel-zastawnik odrazu wstępował we władanie dobrami; 
drugiego rodzaju zastaw miał miejsce, kiedy dłużnik nie 
uiścił długu w umówionym terminie; po tym terminie nastę­
pował, przewidziany w kontrakcie, zastaw i wierzyciel wtedy 
dopiero wstępował w posesję dobrami; w kontrakcie było 
nadmieniane, że pożyczka przechodzi w zastaw z chwilą 
niewypłacenia na termin sumy kapitału.

W edług ustawy z r. 1723, zastawnik pobierał dochody 
w czasie swej posesji bez zdania komukolwiek kalkulacji* 
Ustawa z r. 1768, zarówno jak  i ustawa z r. 1775, dopusz­
czają wejście wierzyciela we władanie zastawioną nierucho­
m ością na mocy kontraktu bez uciekania się do intromisji 
sądow ej; takie zajęcie bez udziału sądu nie uważane było 
za bezprawie. Znane też były w Polsce zastawy tego rodzaju, 
że, jeżeli do oznaczonego czasu właściciel dóbr z zastawu 
ich nie wykupił, dobra te przechodziły na własność wie­
rzyciela.

Formy zapisów, figurujące w ustawie procesualnej 
z roku 1523, zostały zamieszczone w dodatku do pracy 
niniejszej.
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Komisja Rządowa Sprawiedliwości w Królestwie
Kongres©wem i je j stosunek d© regeutary.

O porządku zeznawania aktów dobrej woli pod zabór- 
cami wspomniano na wstępie.

Po zajęciu W arszawy przez Niemców przy trzecim roz­
biorze Polski w roku 1795, ówczesna komisja rządowa wy­
dala ustawę o sposobach przyjmowania aktów dobrej woli, 
wzorowaną na ustawie praskiej. W edług tej ustawy, akty 
winny były być zeznawane przed sądam i; przy sądach przyj­
mowaniem aktów zajmowali się: asesor, komornik, lub też 
pisarz aktowy; komornik wtedy właściwie pełnił funkcje 
urzędnika sądowego do spraw granicznych. Często spotykany 
w dziejach sądownictwa polskiego termin „komornik“ (came- 
rarius) jest bardzo dawny, sięga on początków państwowości 
polskiej; w różnych czasach komornik rozliczne sprawował 
funkcje: sądził, zastępował sędziego, pom agał mu, opieko­
wał się archiwum, pomieszczeniem sądu, spełniał różne 
funkcje kancelaryjne, był wykonawcą wyroków, woźnym.

W edług pomienionej ustawy komisji rządowej, pomniej­
sze czynności mogły być zawierane prywatnie na piśmie wo­
bec dwóch świadków, wszelkie zaś umowy poniżej trzystu 
złotych mogły być zawierane ustnie.

Utworzone przez Napoleona 1 Księstwo W arszawskie 
otrzymało organizację sądownictwa i notarjatu na wzór fran-

57



cuski, której podstawą był reskrypt ministra sprawiedliwości 
z dnia 23 m aja 1808 roku.

W edług działu II odnośnego statutu organizacyjnego, 
przy każdym sądzie pokoju miało być po dwóch pisarzów 
aktowych czyli notarjuszów, a w miastach stołecznych czy 
innych ilość ta została uwarunkowana ilością mieszkańców; 
przy każdym trybunale Ï instancji miała powstać izba pi­
sarska; pisarzów aktowych miał nominować król na wniosek 
ministra sprawiedliwości. W następstwie, wobec tego, że 
pomienione izby nie zostały zaprowadzone, nadzór nad 
regenturą i pisarzami wykonywały trybunały, na mocy roz­
porządzenia Komisji Rządowej Sprawiedliwości, z dnia 5 
stycznia 1838/9 roku za Nr. 13056.

W  Królestwie Kongresowem zwierzchni kierunek na­
dawała notarjatowi Kom isja Rządowa Sprawiedliwości dro­
gą specjalnych, uzupełniających rozporządzeń; komisja ta, 
z ducha i tendencji była instytucją polską, powstała w roku 
1815 i przestała istnieć wraz z sądownictwem polskiem w za­
borze rosyjskim.

Notarjusze, zwani rejentami, początkowo dzielili się na 
trzy kategorje: pisarzy aktowych, którzy mogli sporządzać 
czynności w całym kraju, rejentów kancelaryj ziemiańskich, 
którzy mogli sporządzać czynności w obrębie trybunału, przy 
którym byli mianowani, i na rejentów kancelaryj okręgo­
wych, funkcjonujących w okręgu sądu pokoju, przy którym 
urzędowali.

Następnie, przez ustawy hipoteczne z 1818 i 1825 ro­
ku, w Królestwie Kongresowem zostały ustalone dwie kate­
gorje rejentów; pisarze aktowi przestali istnieć: w miastach 
trybunalskich notarjusze otrzymali nazwę rejentów kance­
laryj ziemiańskich, a konserwatorowie hipotek nazwę pisa­
rzów kancelaryj ziemiańskich; w miastach powiatowych, to 
jest okręgowych, notarjusze okręgowi otrzymali nazwę re­
jentów okręgowych, a konserwatorowie hipotek okręgowych 
nazwę pisarzy hipotek okręgowych. W art. 237—251 ustawy 
gminnej (D. P. T. LVI1 str. 109) są  wskazane akta, które
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można było zeznawać w sądach gminnych, dla spraw ludno-4 
ści włościańskiej przeznaczonych. Zgodnie z ustawą hipo* 
teczną, regenci wybierani być mieli przez rady wojewódzkie 
z pomiędzy kandydatów, których uzdolnienie stwierdzała 
Kom isja Rządowa Spraw iedliw ości; po zniesieniu rad woje­
wódzkich rejentów mianowała pomieniona kom isja; wraz 
z wprowadzeniem sądownictwa rosyjskiego do Królestw a 
w roku 1877 rejenci, według ustawy notarjalnej rosyjskiej, 
otrzymali nazwę notarjuszów; mianowani byli oni przez pre­
zesa izby sądowej warszawskiej (sądu apelacyjnego) na 
wniosek prezesa odnośnego sądu okręgowego. Do roku 1877 
w Królestwie Kongresowem obowiązywała wzorowana na 
prawie francuskiem organizacja notarjatu, powstała na mocy 
projektu ministra Łubieńskiego, który to projekt uzyskał 
moc prawa, oraz na mocy ustaw hipotecznych z 1818 i 1825 
roku. Ustrój notarjatu w Królestwie przed wprowadzeniem 
sądownictwa rosyjskiego był uzupełniany przez różne roz­
porządzenia rządowe, a głównie przez rozporządzenia Ko- 
misyi Rządowej Sprawiedliwości.

W roku 1829 K. R. S. obowiązała rejentów, aby w in- 
tercyzach robili wzmiankę, że artykuł 208 Kodeksu Cywil­
nego Polskiego, który utrzymał się podziśdzień w mocy, 
został stronom przy sporządzaniu aktu intercyzy oświadczo­
ny, mianowicie, że intercyza o tyle jest ważna, o ile w ak­
cie ślubu o niej wspomniano. W roku 1842 K. R. S. zabro­
niła używać dependentów kancelaryj rejentalnych, w cha­
rakterze rekognoscentów, a w roku 1855 jako świadków 
przy aktach. Rozporządzenie z dnia 31 sierpnia 1843 roku 
zaleca, aby pismo aktów nie było rozwlekłe, niedbałe, a tak­
że, aby nie umieszczać w aktach tytułów: „urodzony“ , „wiel­
możny“ , „jaśnie wielmożny“ , co było stosowane przedtem 
w aktach do osób stanu szlacheckiego; w aktach, pisanych 
uprzednio po łacinie, używano tytułu „heres“ (dziedzic) 
i „nobilis“ (szlachetnie urodzony). W edług art. 27 Organi- 
zacyi Notarjatu, każdy notarjusz powinien mieć pieczęć od­
dzielną, wyrażającą jego imię, nazwisko, urząd i miejsce
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urzędowania, a także, podług jednostajnego wzoru, herb 
państwa; za czasów rosyjskich używano pieczęci z herbem 
danej guberni. Art. 69 pomienionej organizacji notarjatu 
głosi, że prawo z dnia 6 października 1791 roku i wszel­
kie inne prawa zostają uchylone, o ile pozostają z nią 
w sprzeczności; prawo z dnia 6 października 179! roku do­
tyczyło urządzenia sądów: miejskich, apelacyjnych i asesor­
skich. (V. L. t. IX, CCCXLVII).

W archiwum K. R. S. znajduje się projekt urządzenia 
izb notarjalnych w Królestwie, który powstał w roku 1844. 
lecz nie został urzeczywistniony; decydowały tutaj zapewne 
względy polityczne. Cesarstwo izb notarjalnych nie miało, 
a więc zaprowadzenie ich w Królestwie byłoby wbrew in­
teresom rosyjskiej polityki unifikacyjnej, tembardziej wobec 
ewentualnego nadania pewnej autonomji przez zaprowadze­
nie izb notarjatowi, który w Królestwie rekrutował się z Po­
laków aż do czasów ostatnich. O pomienionym projekcie 
izb notarjalnych szerzej traktować ma dalszy ciąg pracy 
niniejszej, którego wydanie przewidywane jest oddzielnie.

Obecnie na ziemiach polskich, które powróciły do 
Polski odrodzonej, obowiązują zasadniczo odnośne ustawy 
notarjalne, jakie w roku 1914 wojna zastała, ze zmianami, 
wprowadzonemi przez ustawodawstwo polskie.
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D O D A T E K

FORMUŁY AKTÓW WEDŁUG USTAWODAWSTWA 
ZYGMUNTA I (1523 R.), DAWNE WZORY AKTÓW 
DOBREJ WOLI, UŁOŻONE PRZEZ X. TEODORA 
OSTROWSKIEGO, ROTY PRZYSIĘGI SŁUŻBOWEJ 
PISARZA i REGENTA SĄDOWEGO, -  TEKST ORY­
GINALNYCH AKTÓW W JĘZYKU ŁACIŃSKIM.





Form uły aktów
według ustaw odaw stw a Zygmunta I. (1523 r.)

(Vol. Legum t. I. f. 416 i nast.)

P R O C E S S U S
VARIARUM RECOGNITIONUM ET INSCRIPTIONUM 

IN JUDICIO TERRESTRI.

Ju d ices diligenter considerare debent, aetatem , d iscretio­
nem, bonam  aut adversam  corposis valetudinem , ejus qui 

aliquam  facit inscriptionem.

Notandum, quod judicio praesidentes, debent diligenter 
intendere et considerare, personam recognoscentem aliquam 
inscriptionem, si habeat debitam aetatem, aut discretionem 
bonam: quodsi aliter; non suscipiatur inscriptio. Etiam de­
bent considerare, si est sanus corpore: tunc potest scribi; 
sanus mente et corpore: sed si aeger corpore existât, com­
pos tamen rationis, prout est in re: scribatur ita, videlicet; 
aeger et languens corpore, tamen sanus mente et compos 
rationis.

Form ulae inscriptionum perpetuarum .

Comparens personaliter coram judicio, Nobilis N. haeres, 
de N. sanus mente et corpore existens, publice ac per ex­
pressum recognovit; quia bona sua haereditaria, videlicet 
viliam N. cum totali ipsius villae haereditate, et omnibus ad
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eam pertinentibus, et quovis modo spectantibus, et proven­
tibus ; nihil juris, dominij, et proprietatis, et quorumvis usu- 
fructuum, praedictus N. in praefatis bonis, pro se, et suis 
successoribus reservando, seu excipiendo; ita late et longe, 
circumferentialiterque, prout praefatorum bonorum, villae N. 
haereditas, se in suis metis, et limitibus extendit, Nobili N. 
de N. pro centum marcis pecuniae monetae et numeri Polo- 
nicalis, vendidit perpetue et in aevum, prout solus habuit, 
tenuit, possedit, nullis exclusis, per praefatum N. et ejus 
successores, cum omni jure, dominio, et proprietate, ac titulo 
haereditario, perpetue et in aevum tenenda, possidenda, et 
ad usus beneplacitos convertenda: et jam  extunc praedictus 
N. praefato N. dedit realem intromissionem, et ; actualem 
possessionem , per Ministerialem Terrestrem N. de N. in prae­
dicta bona, videlicet villam N. et ejus haereditatem totalem : 
et debet praedictus N. et ejus successores, praefatum N. cum 
successoribus, occasione praemissorum, tueri, evincere, et 
eliberare, pacificareque, ab omni impetitione juridica; ab 
omnibus personis, per praescriptiones Terrestres, prout ad 
quamlibet personam praescriptio pertinet, toties quoties sibi 
N. opus fuerit, sub damno Terrestri nulla re exquisita ipsum 
evadendo. Et si talis venditio deberet fieri in vim reemptio- 
nis, alias na wyderkaw, tunc in loco competenti addantur 
duntaxat haec v erb a : videlicet in vim reemptionis, alias na 

wyderkaw. Et si venditor haberet uxorem, cuius reformatio 
extenderet se ad talia bona vendita; constituetur per mari­
tum ad acta, et cum consensu amicorum, ad minus duorum, 
ex linea paterna consangvineorum, consentiet ad talem in­
scriptionem, quo ad ejus reformationem.

Inscriptio census in vim reemptionis, alias na wyderkaw, 
personis spiritualibus, quae nonnisi cum consensu R eg iae  

Majestatis prius obtento, fieri debet.

Comparens personaliter coram judicio, Nobilis N. de N. 
haeres, sanus mente et corpore, publice per expressum re­
cognovit; quia honorabilibus viris N. et N. etc. M ansionarijs
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ecclesiae cathedralis Cracoviensis, modernis et pro tempore 
existentibus, duodecem m arcas pecuniae, census annui, pro 
trecentis marcis pecuniarum, monetae et numeri Polonicalis, 
perpetue et in aevum, in vim tamen reemptionis, alias na 
wyderkaa), vendidit et inscripsit, ac vendit et inscribit, in et 
super bonis suis haereditarijs, videlicet villa N. ac kmethoni- 
bus, tabernatoribus; et alijs quibusvis incolis praefatae villae 
N. quas quidem duodecem marcas pecuniarum, praedictus 
N. et ejus successores, tenebitur, seu tenebuntur, singulis 
annis pro quolibet festo Sancti Martini, praefatis honorabi­
libus viris Mansionarijs N. et N. modernis, et pro tempore 
existentibus, per proprium nuntium mittere, et ab illis etiam 
quotannis post solutionem quitantiam recipere: et tenebitur, 
praesentibusque se obligat praefatus N. cum kmethonibus 
ejusdem villae incolis, ad acta spiritualia, V icarij seu Offi­
cialis in spiritualibus Cracoviensis, pro festo S. Andreae 
proximo stare, et se ad solutionem, cum praefatis kmetho­
nibus, praefati census annui duodecem marcarum, sab  cen­
suris ecclesiasticis, obligare. Etiam praefatus N. obligat se 
et suos successores, occasione praefati census, ab omnibus 
inscriptionibus prioribus, si quae sunt, et omni impetitione 
juridica, praedictos M ansionarios modernos, et pro tempore 
existentes, tueri, evincere, et eliberare, ab omnibus personis: 
ita, quod praefati Mansionarij moderni, et pro tempore 
existentes, possent pacifice et integre, quolibet anno, prae­
fatum censum duodecem marcarum, sic ut praemissum est, 
percipere sine quovis impedimento. Q uae omnia superius 
expressa, et in praesenti inscriptione contenta, praefatus 
N. tenebitur, et sui successores tenebuntur complere, sub 
vadio centum vel N. marcarum, praedictis Mansionarijs et 
eorum successoribus solvendo: pro quo vadio citatus, vel 
successores ejus citati, in primo termino, tanquam peremptorio, 
stare debet, sive debent, nulla re exquisita, sive judiciaria, 
sive extra judiciaria illos evadendo, vel terminum differendo, 
sub amissione suae causae: sed in eodem termino tenebitur, 
et tenebuntur, praedictos Mansionarios, ab omnibus smpe-
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dimentis evincere, eliberare, et omnibus in praesenti inscrip­
tione contentis satisfacere. Quodsi nollet, aut neglexerit, 
vel ejus successores neglexerint, extunc m instanti, pro 
praefato vadio satisfacere tenebitur, sive tenebuntur: et sa ­
tisfaciendo pro praefato vadio, utique omnia contenta in 
praesenti inscriptione complere debebit, toties quoties, prae­
fati Mansionarij censum praefatum ad tempus praedictum 
habere non possent, et illis dedit realem intromissionem in 
praefatum censum per Ministerialem Terrestrem N. de N.

Inscriptio commutationis.

Comparens personaliter coram judicio Terrestri Nobilis 
N. haeres de N. ex una, et Nobilis N. de N. partibus ab 
altera, sani mente et corpore, compotesque rationis existen- 
tes, publice, et per expressum rocognoverunt, talem inter se 
fecisse bonorum haereditariorum, perpetuam et irrevocabilem 
commutationem, dantes sibi invicem bona pro bonis, et T er­
ram pro T erra: quod videlicet praedictus N. dedit et com­
mutavit sua bona haereditaria, videlicet villam N. cum Ipsius 
villae totali haereditate cum omni jure, dominio, et proprie­
tate, ac titulo haereditario cum praedicto N. de N. qui pro 
ejusdem N. haereditarijs bonis, videlicet villa N. etiam cum 
totali ipsius villae haereditate, illi dedit et commutavit bona 
sua haereditaria praefata, videlicet villam N. cum ipsius villae 
totali haereditate, cum omni jure, dominio, et proprietate 
ac titulo haereditario: ita, quod praefatus N. praedicta bona, 
videlicet villam N. cum legitimis suis successoribus tenebit, 
habebit; et haereditaria possidebit: ita late, longe, circumfe- 
rentialiterque, prout dicta bona seu haereditas praefatae 
villae N. in suis metis et limitibus, ab antiquo est distincta 
et limitata: cum omnibus ad ipsa bona spectantibus et per- 
tinentijs, nihil excipiendo. Et similiter praedictus N. prae­
dicta bona sua, videlicet villam N. cum ipsius villae totali 
haereditate, cum omni jure, dominio, et proprietate, titulo­
que haereditario, et cum legitimis suis successoribus tenebit,
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habebit, et haereditarie possidebit: ita late, longe, circiimfe- 
rentialiterque, prout dicta bona, seu haereditas villae N. in 
suis metis et limitibus ab antiquo est distincta et limitata, 
cum omnibus pertinentijs ad ipsa bona spectantibus, nihil 
excipiendo. Et jam praefati commutantes, dederunt sibi invi­
cem, in praefata bona commutata, realem intromissionem, et 
actualem possessionem : et debent, tenebunturque se, et eorum 
successores, invicem, ocasione praemissorum bonorum, tueri, 
defendere, et invicem se eliberare, pacificareque, ab omni 
impetitione juridica, ab omnibus personis per praescriptiones 
Terrestres, prout ad aliquam personam praescriptio pertinet, 
sub damno Terrestri, toties quoties alteri ipsorum commutan­
tium, vel eorum successoribus opus fuerit.

Donationis.

Comparens personaliter coram judicio, Nobilis N. hae­
res de N. sanus mente et corpore existens, publice et per 
expressum recognovit; quia bona sua haereditaria, videlicet 
villam N. cum totali ipsius villae haereditate, ac cum omni 
jure, dominio, et proprietate, tituloque haereditario; necnon 
cum omnibus ad ipsa bona pertinentibus, et quovis modo 
spectantibus et utilitatibus universis, nihil juris, dominij et 
proprietatis, et usufructuum et utilitatum, in praedictis bonis, 
pro se et suis successoribus reservando, seu excipiendo: ita 
late et longe, circumferentialiterque prout praefatorum bo­
norum haereditas se in suis metis et limitibus extendit, prout 
ea solus tenuit, habuit, et possedit, Nobili N. de N. nepoti 
suo, ex fratre germano, dedit, donavit, perpetue et in aevum, 
?rrevocabiliterque per praefatum N. et ejus successores, tan- 
quam veros et legitimos haeredes, praedicta bona tenenda, 
habenda, et perpetue possidenda, et ad usus beneplacitos 
convertenda. Et jam praedictus N. praedicto N. exnunc dedit 
realem intromissionem et actualem possessionem per Mini- 
sterialem Terrestrem N. de N. in praefata bona. Et fiat tuitio 
sub eo tempore toto, sicut m inscriptione perpetuae vendi­
tionis superius confinetur.
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Comparentes personaliter coram judicio, Nobilis N. de 
N. et N. de N. conjuges, sani mente et corpore existentes, 
et usi amicorum consilio, publice et per expressum recogno­
verunt; quia omnium bonorum suorum haereditariorum et 
obligatoriorum, mobilium et immobilium, quae nunc habent, 
et in post habebunt, invicem et mutuo concesserunt sibi 
usumfmctum ad tempora vitae, tali videlicet modo: quod si 
praefatum N. prius quam praedictam N. mori contigerit; 
extunc ipsa N. bona omnia, tam mobilia quam immobilia 
praedicti N. obtinebit et possidebit, cum omni jure, dominio 
et proprietate, nihil excipiendo; illisque utifraetur ad tem­
pora duntaxat vitae su ae : post mortem vero praedictae N. 
bona praefata tam mobilia quam immobilia, totaliter, pleno 
jure ad successores praedicti N. devoluentur, sine quovis 
impedimento et contradictione, successorum praefatae N. Et 
similiter, si contigerit praedictam N. prius mori, quam ipsum 
N. extunc praefatus N. bona omnia, tam mobilia quam immo­
bilia, praefatae N. obtinebit et possidebit, cum omni jure, 
dominio, et proprietate et omnibus eorundem bonorum per- 
tinentijs; illisque utifruetur ad tempora vitae duntaxat su ae : 
post mortem vero praedicti N. bona praefata, quaecunque 
ipsam N. concernebant, ad successores praedictae N. tota­
liter devolventur, sine quovis impidimento et contradictione 
successorum praefati N.

Inscriptio obligationis de* facto.

Comparens personaliter coram judicio Nobilis N. de N. 
haeres, publice et per expressum recognovit, quia Nobili 
N. de N. bona sua haereditaria, videlicet villam N. in tre­
centis marcis, pecuniae bonae, monetae numeri polonicalis, 
obligavit, inscripsit et praesenti inscriptione invadiat, obligat 
et inscribit: ad festum Nativitatis Christi proxime venturum; 
et a festo Nativitatis Christi proximo, sn defectu exemptionis,

Inscriptio inter conjuges* ad  tem pora vitae*
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et summae praefatae solutionis ad aliud festum Nativitatis 
Christi: et sic ab anno ad annum, annis se sequentibus 
usque ad plenariam et integram praefatae summae trecen­
tarum marcarum exolutionem, et praedictorum honorum N. 
exemptionem: per ipsum N. de N. praedicta bona N. tenenda, 
habenda, et possidenda, cum omni jure, dominio, et pro­
prietate, modo obligatorio, nihil juris, dominij, et quorumvis 
usufmctuum vel utilitatum in praefatis bonis N. pro praedicto 
N. et ejus successoribus, usque ad debitam exemptionem» 
penitus reservando, seu excipiendo; sed ita late, et longe, 
prout solus praedictus N. dedit, et dat exnunc in praefata 
bona N. realem intromissionem, et actualem possessionem, 
per Ministerialem Terrestrem N. de N. Et debet, tenebiturque 
praefatus N. et sui successores tenebuntur ipsum N. et ejus 
successores, occasione praedictorum bonorum, ab omni im- 
petitione juridica, et quibusvis inscriptionibus, et juribus 
prioribus, tueri, defendere, evincere, et eliberare, toties, 
quoties sibi, aut ejus seccessoribus opus fuerit, usque ad 
exemptionem bonorum praedictorum. Nec debet praedictus 
N. et ejus successores, praedicto N. et ejus successoribus in prae­
fatis bonis obligatis injuriari aut quovis modo, pacificam posses­
sionem praepedire, sub vadio aliarum trecentarum marcarum, 
pro quo vadio, si se citari permiserit, aut successores permiserint, 
in primo termino tanquam peremptorio parere tenebitur, et tene­
buntur: et illo termino intercedere, evincere, eliberare, injuriam­
que per se, vel subm issas personas, in praefatis bonis illatam, 
resarcire. Quodsi in praefato termino intercedere, evincere, 
eliberare, damnumque resarcire noluerit, aut neglexerit; 
extunc pro praefato vadio satisfacere tenebitur in eodem 
termino, nulla re exquisita, nec colore excogitato, neque ju­
dicialiter, neque extrajudicialiter; abrenunciando omnibus 
juris remedijs, et dilationibus, nullisque evasionibus modis 
vel cautelis, terminum praefatum differendo, nec quovis mo­
do ipsum N. vel ejus Successores evadendo. Quod vadium 
debet converti in summam essentialem, sine corporali jura­
m ento: nec poterit quidquam in auxilium sibi contra ipsum
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N. et ejus successores accipere, sub amissione suae causae: 
videlicet solutionis praefati vadij, quo soluto, utique inscrip­
tioni praesenti, et in ea contentis satisfacere, toties, quoties 
sibi N. et ejus successoribus opus fuerit.

Inscriptio certi debiti, ad  tem pus certum obligati»

Comparens personaliter coram judicio, Nobilis N. de 
N. publice el per expressum recognovit, quia Nobili N. de N. 
centum m arcas pecuniarum, certi et liquidi debiti, sivi mu­
tuatae pecuniae, monetae et numeri Polonicalis tenetur, 
praesentibus obligatur, hinc ad festum Nativitatis Christi, 
proxime venturum, solvere et complere. Casu quo non soI-s 
verit, aut solvere neglexerit, extunc in crastino ejusdem 
festi Nativitatis Christi proxime venturi, debebit, tenebitur, 
praesentibusque se obligat sibi N. dare realem intromissionem, 
et pacificam  possessionem , in villam suam haereditariam, 
sive obligatoriam, dictam N. per Ministerialem, quemcunque 
sibi praefatus N. elegerit: etiam sine alicujus additione Officij. 
Et data sibi intromissione, et pacifica possessione, debet et 
tenebitur ipsum tueri, et defendere et eliberare; ita quod 
praefata bona, pacifice et quiete, ab omni impetitione juri­
dica quammcnnque personarum, posset tenere et possidere: 
quae tenebit, habebit, possidebit, modo obligatorio, in prae­
fatis centum marcis, a praefato festo Nativitatis Christi, vel 
potius ab acceptione possessionis, ad aliud festum Nativitatis 
Domini proxime venturum; et a festo Nativitatis Christi pro­
xime venturo, ad aliud, annis se sequentibus, usque ad ple­
nariam solutionem praedictarum centum m arcarum ; cum 
omni jure, dominio et proprietate, ac cum omnibus utilita­
tibus ex eisdem bonis, seu villa praedicta provenientibus, 
nihil excipiendo: et tenebitur dictus N. praefatum N. occa­
sione praemissorum tueri, defendere et eliberare, sub vadio 
aliarum centum marcarum. Quodsi tueri, et defendere et eli­
berare noluerit; aut neglexerit; vel in praefatis bonis, per se, 
vel submissas personas, quovis modo injuriatus fuerit, et se
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occasione praemissorum, pro praefato vadio citari permiserit, 
vel sui successores permiserint, extunc in primo termino pa­
rere tenebitur, et tenebuntur: et in illo termino tueri, evin­
cere, eliberare, bonaque praefata pacificare, ab omnibus per­
sonis, prout ad aliquam personam praescriptio pertinet. 
Quodsi in praefato termino praem issa non fecerit, seu facere 
neglexerit: aut injuriam, si quam intulerit, resarcire nollet; 
extunc in eodem termino, pro praefato vadio, satisfacere 
tenebitur, et tenebuntur, nulla re exquisita, nec colore exco­
gitato, neque judicialiter, neque extrajudicialiter terminum 
praefatum differendo; neque quovis modo ipsum, vel ejus 
successores, pro praefato vadio evadendo. Quod vadium de­
bet converti in summam essentialem, sive principalem, sive 
corporali juramento nec quidquam sibi contra ipsum, aut 
ejus successores recipiendo sub amissione suae causae. Nihi­
lominus soluto vadio, praesenti obligationi et in ea contentis, 
satisfacere eidem N. et successoribus ejus tenebitur, toties 
quoties sibi et ejus successoribus opus fuerit.

Inscriptio arendae«

Comparens personaliter coram judicio, Nobilis N. de N. 
haeres N. sive tenutarius, publice et per expressum reco­
gnovit; quia bona sua haereditaria, sive obligatoria, videlicet 
villam N. Nobili N. de N. pro decem marcis, pecuniae bo­
nae, monetae et numeri Polonicalis, arendavit ad tres dun- 
taxat annos: a festo Nativitatis Christi proximo continue se 
sequentibus. Quas decem marcas, praefatus N. praedicto N. 
tenebitur solvere ad quodlibet festum Nativitatis Christi seor­
sum, in loco N. et praefatus N. tenebitur praefatum N. quie- 
tare ad acta Castrensia Districtus illius: et sic quolibet anno, 
usque ad expirationem praefatae arendae. Quae quidem bona 
praefata, videlicet villam N. praedictus N. arendator tenebit, 
possidebit, iliisque utifruetur, vigore praefatae arendae, et 
nullo alio jure: cum omni jure, dominio, omnibusque usu- 
fructibus, ad praedicta bona quoquo modo spectantibus,
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usque ad decursum trium annorum, a receptione possessionis; 
vel potius ad certum tempus, prout supra: et jam  praefatus 
N. dedit sibi arendatori realem possessionem in praefata bona, 
tenebiturque ipsum tueri, protegere, in praefatis bonis aren- 
datis, ad omni impetitione juridica, usque ad 'expirationem 
arendae, sub damno Terrestri. Et chic idem stans praefatus 
N. arendator, etiam recognovit se arendasse praefata bona, 
apud praefatum N. juxta continentiam praesentis inscriptio­
nis. Quae bona recognovit, non alio genere, tantummodo 
jure arendae praedictae se tenere et possidere.
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Dawne wzory aktów  dobrej woli 
ułożone przez X . T eodora O strowskiego.

Form a intercyzy.

Między N. z iedney, a Jmci P. N. z drugiej Strony sta­
nęła Intercyza, albo postanowienie w niczym nieodmienne 
w niżey opisany sposób. Iż Jchmć NN. wprzód do woli Bo- 
skiey, potem godney i poważney Icbmciów PP. Przyiaciół 
rady i instancy i, za Jm ci P. wniesioney akkomoduiący się; 
przytym usilną i stateczną tegoż JP. N. o przyiaźń dożywotnią 
Jeymci Panny N. Córki swoiey konkurrencyą, kontentuiąc; 
Tęż Córkę swoią kochaną pozwalaią in sociam vitae pomie- 
nionemu Jmci P. N. Aktowi ślubu i wesela, przy bytności 
Jchmciów PP. Przyiaciół, dzień N. w Roku N. we Wsi N. 
naznaczaiąc. Z  którą to Jeymć Panną N. Córką Jchmć NN. 
Posagu z Dóbr Oyczystych i Macierzystych Summę N. Jmci 
Panu N. przyszłemu da Bóg Małżonkowi obiecuią i dekłaruią 
takim sposobem : (tu się kładzie opis posagu). Tymczasem 
jednak tenże Jmć P. N. przez szacunek Osoby godney Damy, 
przymiotów iey chwalebnych, przykładney edukacyi, wielkich 
cnót, i z względu stanu iey Panieńskiego, tudzież zaskar­
bienia sobie ściśleyszey i gruntownieyszey przyiażni przyszłey 
swey Małżonki, teraz teyże Damie, prócz zapisów uczynić 
mianych, przy Roboracyi tegoż Kontraktu w Grodzie N.
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Summę N. sposobem prostego długu zapisać, dekiaruie. Po 
odebraniu zaś zupełnego ut supra naznaczonego posagu, 
Jmci P. N. przyszły Z ięć powinien będzie jeymć przyszłą 
da Bóg Małżonkę swoią do Grodu N. ad recognoscendam 
in assistentia maritali, de Bonis Paternis et Maternis Abre- 
nuntiationem zaraz stawić: Ani do żadnych inszych zapisów, 
któreby tey własney Fortuny praejudicium miały urościć, 
teyże jeyże Panny Małżonki przyszłey swoiey w żadnym 
czasie przywodzić nie będzie. Dożywocie wspólnie po za­
kończonym Akcie wesela, oboie Małżonkowie na Dobrach 
swoich ogólnie wszystkich zeznać i zapisać w Grodzie N. 
obowięzią się. Które to postanowienie i wszystkie iego kon­
dycje, Strony obiedwie wypełnić deklarują sub vadio N. 
w  przypadku zaś niewypełnienia którey-kolwiek z powyż­
szych kondycyi albo punktu. Forum N. do odpowiadania 
sobie Strony obiedwie naznaczają, A  tę Intercyzę dla więk- 
szey wagi, rękami własnemi, przy podpisach Jchmciów PP. 
Przyjaciół, podpisuią, i Aktami Grodu N. roborować dekla­
rują. Działo się Dnia N. M iesiąca N. Roku N.

Foraia  reformy posagu.

Coram Officio & Actis praesentibus Castrensibus Capi- 
tanealibus N. comparens personaliter N. sanus mente & cor­
pore existens, palam, libere, benevole ac per expressum 
recognovit: Quia ipse post NN. Generosorum NN. Filliam, 
Consortem vero suam charissimam, Summam in parata pecunia 
N. Flor: Polonicalium, in clenodiis vero NN. Flor: Polonie: 
Eandem de bonis Paternis & Maternis Jure divino, & natu­
ralis Successionis in vim dotis & expeditionis muliebris con­
cernentem, ex m assa substantiae eorundem olim NN. Paren­
tum ejus, vigore Divisionis Actis praesentibus die hodierna 
in Actu contenta, roboratae provenientem, tulit & effectua- 
liter levavit. A d quam taliter levatam & realiter per manus 
Tutorum & Executorum Testamenti praefati olim NN. Pa­
rentis ejus exsolutam, similem Summam NN. Flor: Pol: Do-
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taliti, ita ut Summa Dotis, Summae Dotalitii simul juncta, 
efficiat Summam NN. Florenomm Polonicalium, eandemque 
super omnibus generaliter Bonis suis mobilibus & immobili" 
bus, baereditariis & obligatoriis, Summisque quibusvis pecu­
niariis nunc habitis & in post habendis assecurando: Et qui­
dem dotalem ac pro expeditione muliebri constitutam, sim­
plici debito: jam  autem aliam similem dotalitiam, modo 
reformatorio, inscribit, annectit, associat & reformat, more, 
jure, & titulo aliarum Reformationum in Regno hoc diutius 
observari solitarum Recognitionis praesentis vigore.

Form a przedaży  w ieczney dóbr.

Stoiąc oblicznie przed Sądem  Szlachetny N. zdrowy 
na umyśle i na ciele, iawnie przez wyznanie swoie wyznaŁ 
iż Dobra swe dziedziczne, to iest: Wieś N. ze wszystkiem 
tey wsi dziedzictwem i ze wszystkiemi do tey Wsi przyna- 
leżnościami, którymbykolwiek sposobem przynależały i przy­
chodziły, nic prawa, państwa, i własności którychkolwiek 
pożytków przerzeczony N. w przerzeczonych dobrach N. 
sobie i swym Potomkom nie zachowuiąc ani wyimuiąc, tak 
szeroko, długo i w okrąg, iako przerzeczonych Dóbr Wsi N. 
dziedzictwo w swych miedzach i granicach się rozciąga, 
Szlachetnemu N. z N. za C. grzywien, monety i liczby Pol- 
skiey przedał na wieki, i na wieczność zdał, tak, iako sam 
przerzeczone Dobra N. miał, dzierżal, i w dzierżeniu ich był 
nie wyimuiąc żadnych pożytków tych Dóbr: aby ie przerze- 
czony N. i iego Potomkowie ze wszystkim prawem, państwem, 
własnością i tytułem dziedzicznym, i pożytki wszystkiemi 
i każdemi z osobna, wiecznie dzierżał, opanował, i na po­
żytki swe wedle upodobania swego obrócił. I iuż od tego 
czasu przerzeczony N. przerzeczonemu N. dał istotnie wwią- 
zanie i dzierżenie w rzeczy samey przez Woźnego Ziem ­
skiego w przerzeczone Dobra N. to iest: Wieś B. i we wszystko 
iey dziedzictwo, i we wszystkie pożytki. W których wszyst­
kich Dóbr spokoynym dzierżeniu będzie powinien przerze-
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czomy N. i lego Potomkowie przerzeczonego N. z iego Po- 
tomki względem przerzeczonych Dóbr B. tym sposobem 
przedanych bronić, zastąpić, wyswobodzić i uspokoić od 
wszelkiego zatrudnienia prawnego, i o d « wszystkich Osób 
stanu i oboiey pici przez dawności Ziemskie, iako dawność, 
na którą O sobę z prawa przynależy, tylekroć ilekroć ienau 
C. będzie potrzeba, pod szkodami Ziemskiemi, albo pod 
zakładem  C. grzywien, żadną rzeczą wymyślną tego zakładu 
nie uchodząc.

O które szkody albo zakład, ieden od drugiego wzglę­
dem przyrzeczoney obrony pozwany i Potomkowie tego 
pozwani, do Sądu Ziem skiego E. albo Zam kowego ]. na 
pierwszym Roku iako Zawitym stać oblicznie, i zaniechawszy 
wszystkich wymówek, zwłok z któreykolwiek przyczyny, 
albo też Kwitów, które z prawa zwykły być dawane i po­
zwalane, i wszystkich innych prawnych zwłok, i także ru­
szenia Sędzi, odpowiadać, i od Sądu nie odchodząc, Dekre­
towi sądowemu bydż posłuszen, to iest zastąpić, i o wszystkie 
osądzone rzeczy dosyć uczynić będzie powinien, i Potomkowie 
iego będą powinni tylekroć, ilekroć im i ich Potomkom 
będzie potrzeba.

Forma zapisu czynszu na wyderkaff.

Stoiąc oblicznie przed Sądem  Szlachetny N. Dziedzic 
B. zdrowy na umyśle i na ciele, iawnie przez wyznanie swe 
zeznał: iż Uczciwym Mężom Mansyonarzom Kościoła Tum ­
skiego Krakowskiego, teraz i napotem będącym, dwanaście 
grzywien pieniędzy rocznego Czynszu, za trzysta grzywien 
pieniędzy monety i liczby Polskiey, wiecznie, wszakże na 
Wyderkaff, przedał i zapisał, i przedaie i zapisuie na Do­
brach swych dziedzicznych, to iest na Wsi I. i Kmieciach, 
Karczmach, i innych wszystkich, którzy mieszkaią w prze- 
rzeczoney W si J. Które dwanaście grzywien pieniędzy prze- 
rzeczony N. będzie powienien, i iego Potomkowie będą po­
winni każdego roku na każde święto Świętego N. przerze- 
czonym Uczciwym Mansyonarzom ninieyszym, i którzy za
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czasem będą, przez własnego Posła odesłać, i od nich na 
każdy rok po zapłaceniu kwit wziąć. Tenże będzie powinien 
i ninieyszym Listem się obowiązuie z Kmiećmi w teyże Wsi 
mieszkaiącemi u Akt Duchownych, u W ikarego albo Offi- 
cyała L. na święto Świętego M, blisko przyszłe stanąć, i ku 
zapłaceniu z przerzeczonemi Kmiećmi przerzeczonego Czyn­
szu rocznego dwanaście grzywien pod klątwami Kościelnemi 
obowiązać się. I iuż przerzeczony N. przerzeczonym Kościoła 
G. Sługom Kościelnym dał istotne wwiązanie i rzeczne dzier­
żenie w przerzeczony Czynsz, aby dzierżeli, mieli, i spokoy- 
nie trzymali. Ktemu przerzeczony A. obowiązuie się i Po- 
tomki swe, względem przerzeczonego Czynszu od wszystkich 
Zapisów pierwszych, Pozwów zaniesionych, i które zanie­
sione maią bydź, zysków, przezysków którychkolwiek, ieźli 
które są, i od wszelkiego wszystkich Osób stanu i płci praw­
nego przenagabania, przerzeczone Sługi kościelne ninieysze 
i którzy za czasem będą, bronić, zastąpić, wyswobodzić: tak 
iżby przerzeczeni Słudzy kościelni ninieysi, i którzy będą 
po tym, mogli spokojnie, i cale każdego roku przerzeczony 
Czynsz dwanaście grzywien, iako rzeczono iest, brać, bez 
wszelakiego zatrudnienia. Które rzeczy wszystkie wyrażone, 
i w ninieyszym Zapisie zamknione, przerzeczony A. będzie 
powinien, i iego Potomkowie będą powinni, pod zakładem 
sta, albo N. grzywien, przerzeczonym Sługom kościelnym 
i ich Potomkom zapłacić: O który zakład do Sądu Ziem ­
skiego albo Grodzkiego P. pozwany albo Potomkowie iego 
pozwani, na pierwszym Roku iako zawitym, będzie powi­
nien, albo będą powinni stać, żadną rzeczą wymyślną bądź 
prawną albo nieprawną ich nie uchodząc albo Roku nie 
zwłócząc, pod straceniem swey rzeczy. A le na tymże Roku 
będzie powinien i będą powinni, przerzeczonych Kapłanów 
od wszystkich trudności zastąpić, wyswobodzić, i wszystkim 
rzeczom w ninieyszym Zapisie opisanym dosyć uczynić. 
A  ieźliby niechciał albo zaniedbał, albo Potomkowie iego 
zaniedbali; tedy zarazem o przerzeczony zakład w zysku 
maią bydź zdani, i za nie dosyć uczynić będą powinni, albo
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będzie powinien. A  choć dosyć uczyni za przerzeczony za- 
kład; przedsię wszystkie rzeczy opisane wypełnić będzie 
powinien, i będą powinni tylekroć, ilekroć przerzeczeni Słu­
dzy kościelni Czynszu przerzeczonego na czas przerzeczony 
nie mogliby mieć, aniby im dosyć się stało względem wszy­
stkich przerzeczonych rzeczy.

Form a praw a w ieczystego

Ja  NN. (Imię, Nazwisko i Urząd Aktora daiącego Prawo, 
wyrazić) wszystkim poniżey wyrażonym obowiązkom ulegać 
przyrzekaiąc, czynię wiadomo tym moim dobrowolnym 
wieczysto-przedażnym prawem, zapisem W. J. P. NN. (Imię, 
Nazwisko i Urząd, komu się daie Prawo, zapisać) danym 
na to: Iż ia Dóbr N. nazwanych, w województwie lub po­
wiecie N. leżących, prawem wieczysto-przedażnym w Roku 
N. M iesiąca N. dnia N. w Trybunale Głównym W. Xięstw a 
Lit. przyznanym, od W. J. P. NN. nabytych, w aktualnym 
moim dotąd dzierżeniu zostaiących, niekwestyonowanym 
będąc Dziedzicem, potrzebą interessów moich zostawszy 
znaglony, o wieczność tych Dóbr z W.J.P. N. za Summę Z ło­
tych Polskich NN. ugodziłem się: którą w terminie niniey- 
szym, dobrą w krain idącą monetą, zupełnie do rąk moich 
odebrawszy, i z wypłacenia oney realnego W. J. P. NN. nie 
odwołanie kwituiąc, z władzy mi Prawami Kraiowemi rzą­
dzenia własnością dozwoloney, wyrażone Dobra NN. z za­
budowaniem dwornym, folwarkowym, gumiennym, browar­
nym, z gruntami oromemi i nieoromemi, z sianożęciami 
mórożnemi i błotnemi, z puszczą, lasami, gaiami, z ogrodami 
owocowemi, i chmielowemi, zaroślami, trzebieżami, wygo­
nami, wypustami, z stawami, młynami, z rzekami, zatokami 
ieziorami, z karczm am i, z wsiami, Poddanemi w nich mie- 
szkającem i i precz rozeszłemi, z wolnych onych i zabranych 
gruntów odzyskiwaniem, czynszami i dziakłami Włościań- 
skiemi, z przykuplami, i wszystkiemi ogólnie przynależno-

*) Na Litwie.
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ściami, z zasiewem żytnym i iarzynnym, na osobliwszym 
przy ninieyszym Prawie przezemnie wydaiącym się Inwen­
tarzu dostateczniey opisanemi, nic z nich w naymnieyszey 
części nie wyłączając, W. J. Panu NN. na wieczne a nie­
odzowne czasy przedaję: Aktorstwa moiego na osobę Jmci 
zrzekłszy się, zupełnym stanowię Dziedzicem, żadney salwy 
do takowego Dziedzictwa mnie i Sukcessorom moim nie 
zachowując. Równo z datą ninicyszego moyego wieczysto- 
przedażnego Prawa, w aktualne wieczyste dzierżenie urzę- 
downic przez Woźnego J.K.M ci podaię i postępuię. Doku- 
menta luris Possessionis na te Dobra służące, iakie mam, 
do rąk Jmci oddaię, a dalsze ieżeliby się okazały, powrocie 
przyrzekam. Na mocy z a tym tego prawa, wyrażonemi Do­
brami z całą ich rozciągłością, i wszystkiemi attyneneyami 
W.Jmć P. NN. iako iuż swoiemi własnemi, iako chcąc rzą­
dzić, dysponować, pożytków wszelkich wynaydować, komu 
chcąc dać, darować,  ̂zapisać, przedać, zamienić, i wedle 
własnego upodobania obrócić wolen iest. A  ia, że żadney 
przeszkody czynić nie mam, i Sukcessorowie moi nie będą 
mogli, przyrzekając; owszem od każdego do tych dóbr inte- 
ressuiącego się, własnemi wydatkami W.J.P. NN. zastępować 
i ewinkować iak nayściśłey obowiązuiąc się: Na beśpie- 
czeństwo zupełne wyrażonych Dóbr dziedzictwa i nieuchyb- 
nego zastępowania, ewikcyą na Dobra moie dziedziczne N. 
zwane, w Woiewództwie lub Powiecie N. leżące, wnoszę. 
W szystkie zaś wyrazy i obowiązki w tym zapisie zawarte, 
że ia dotrzymam i Sukcessorowie moi dopełniać będą obo­
wiązani, pod zarękę ważność rzeczy wynoszącą, sub poena 
personalis Infamia zapewniaiąc, za naruszeniem w którym­
kolwiek punkcie tego zapisu, Forum ubiquinarium w W iel­
kim Xięstwie Lit. do zapozwania mnie i Sukcessorów moich 
naznaczam: A  rozprawę bez żadnych Dylacyi i dobrodzieystw 
prawnych przyiąć determinując, ten moy dobrowolny wie- 
czysto-przedażny prawa Z apis, przy świadectwie uproszonych 
ustnie oczewisto W W .JJ.PP. Pieczętarzów, własną moią 
stwierdzam ręką. Pisań Roku N. M iesiąca N. dnia N.

79



Roty  przysięgi służbowej.

R ota przysięgi p isarza  ziem skiego.

(Statuta Herberta, f. 247). Ego N. juro, quia juste 
secundum Deum, jus criptum, aequitatem et partium con­
troversias judicabo consulam Judici, fideliterque partium reco­
gnitiones, controversias, affectationes, seu postulationes juri­
dicas, vel, Judicis decreta, in librum actorum terrestrium 
inscribam, et inscribi curabo; divitis et pauperis, amici et 
inimici, civis et peregrini discrimine sublato, et neque favo­
rem, neque odium, neque praemium, neque poenam mihi 
propositam curabo Sed in judicando, consulendo et scribendo 
solum Deum et justitiam Sanctam  et aequitatem, partium 
recognitiones, controversias ac judicis sententias in hisque 
omnibus conscientiae meae judicium sequar et audiam; alia­
que negotia mihi incumbentia fideliter et pro posse meo 
peragam . Sic me Deus adjuvet et S. Crux Christi.

R ota  przysięgi p isarza  ziem skiego w edług statu te 
W ielkiego K sięstw a Litew skiego.

ja  N. przysięgam Panu Bogu w Trójcy Jedynemu na 
tym, iż sprawiedliwie wedle Boga i wedle tego prawa p isa­
nego i wedle mówienia i sporów stron, nic nie przykładając 
ani ujmując będę zapisować i radzić Sędziemu i Podsędkowi
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wiernie i sprawiedliwie, wedle zeznania stron i sporów, na 
sądziech oświadczenia i opowiadania sądowego i skazania 
sądowe będę wpisywać pilno i doglądać aby wedle tej przy­
sięgi mej sprawiedliwie były wpisowane, a z ksiąg pierw­
szych, gdy kto wpisów, albo widimusow jakich potrzebować 
będzie, też ich sprawiedliwie i wiernie jako w Księgach 
zapisano będzie, z wiadom ością Sędziego i Podsędka wyda­
wać będę, nie m ając baczenia na wysokie i podłe stany, 
na dostoynościach siedzących, na bogatego, na ubogiego, na 
przyjaciela, krewnego i zachowałego. Ani na przyjaciela, na 
tutecznego, ani na gościa, nie z przyjaźni, nie z waśni, nie 
z bojaźni, nie za posuły i dary, ani się bojąc kaźni, pomsty 
i pogróżek, nie czekając nagrodzenia, ale Samego Boga i jego 
świętą sprawiedliwość, a prawo pospolite przed oczyma ma­
jąc, a sumnienie swoie dobrze, pobożnie sprawując tak mi 
Boże pomóż, a jeśli niesprawiedliwie, Panie Boże mię ubij.

Rota przysięgi regenta.
(V. L. VII f. 709 r. 1768).

Ja  N. przysięgam Panu Bogu W szechmogącemu, iż 
mając powierzone akta ad suscipiendas quasvis transactiones, 
one wiernie sprawować będę, recognitiones wszelkie juxta 
mentem et assensum recognoscentis przyjmować i oszukania 
wszelkiego inter recognoscentes przestrzegać będę, tranzak- 
cje wszelkie i rekognicye sam  swoją ręką, nikomu protokułu 
nie pozwalając w Kancelarji, a nie w gospodzie wpisywać 
będę i rekwirującym zaraz wydawać bez depaktacyi nie 
omieszkam. Od suscepty więcej wymagać nadto, jak  jest 
w teraźniejszej ustawie nie będę, od extraktow więcej płacić, 
jak  od arkusza ścisłym charakterem po złotemu jednemu 
nie dopuszczę i palestrantów przy kancelaryi będących w tym 
pilnie przestrzegać będę, a nieposłusznych temu prawu S ą ­
dowi donieść powinienem, żadnego nie m ając względu, tak 
na bogatego, jako i na ubogiego, każdemu według Boga 
i sumienia przyjmować i nic przeciwnego prawu w tranzak- 
cjach dopisywać obliguję się. T ak  mi Panie Boże dopomóż.
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Rot* przysięgi pisarka I regenta według Kcmstytueji 
z dnia 6 października 1731 roku«

(V L t IX, CCCXLVIi}.

Ja  N. przysięgam Panu Bogu W szechmogącemu w Trójcy 
Świętey Jedynemu, i i  powierzonych mi od sądu obowiązków 
pilnie przestrzegać będę, zapisywania wniesień stron do pro- 
tokulów w każdym dniu sądowym nikomu nie odmówię, do 
archiwum ze światłem chodzić nie będę i nikogo nie wpusz­
czę, akta i kancelarję w pilnym dochowam dozorze, całości 
i porządku w zapisywaniu protokołów i wydawania ekstrak­
tów zgodnych z aktami i aby skrobane nie wychodziły prze­
strzegać będę; wszelkie rezolucje sądowe i tranzakcje choćby 
najkrótsze na osobnych arkuszach wydawać będę, nad wy­
znaczoną prawem opłatę ani wymagać ani przyjmować wię­
cej nie będę, sekretu izby nie wydam, sądowi we wszyst­
kich sprawach podług prawa wiernie doradzać będę, żadnej 
stronie rady dawać me będę, do czego wszystkiego obow ią­
zuję się sądowi pod odpowiedzią z osoby i z majątku mego. 
T ak  mi Panie Boże dopomóż.



Tekst oryginalnych aktów w języku łacińskim.

AM sprzedaży#
zeznany w księdze sądowej Sandomierskiej«

Opatów, ima 17 mmm 1390 m^u

Nos Pelca Judex et Prandotha Subjudex Sandomi- 
rienses. Universis et singulis ad quos presentes deuenient 
luciduis declaramus» quod venientes ad nostram nostrorumque 
assesorum presenciam, nobiles viri Joannes. Petrassius et Mar- 
tinus fratres germani, filii Cedronis, totam suam partem 
hereditatis in Below, quantam habuerunt ex paterna mater- 
naque successione, cum omnibus fructibus utilitatibus 
et prouentibus quibuscunque ac cum omni jure et dominio, 
videlicet: agris, pratis, gays, silvis, rubetis» aquis et pascuis 
prout soli habuerunt» tenuerunt ac possidem ni, nihil pro se 
in eadem parte hereditatis reseruantes, pro quadraginta 
marcis grossorum pragensium numeri polonicalis et consueti 
vendiderunt ac in perpetuum resignauerunt nobili viro do­
mino Pasconi heredi de Bostow, sibi srnsque successoribus 
legitimis habendam, tenendam, vendendam, eciam pro suo 
libitu voluntatis conuertendam. In cuius rei testimonium 
nostra sigilla presentibus sunt appensa. Datum m Oppatow 
feria quinta proxima post dominicam letaie. Anno domnu 
Millesimo trecentesimo nonagesimo. Presentibus. W ydzga



de Ciszow, W idzga de Wrzoszow, Vito dicto agbas, Mar- 
cussio de Zasstow, Vitone et Dziuissio camerariis et ahis
quam plurimis fide dignis.

A kt sprzedaży
w K sięd ze  K rakow skiej ziem skiej zeznany w 1345 roku®

Nos Nicolaus judex et Andreas subjudex generales 
castri Cracoviensis notum facimus quibus expedit universis 
praesentem literam inspecturis quod veniens ad nostram 
nostrorumque assesorum praesentiam tunc cum in colloquio 
generali praesidebam us discretus vir Petrus de M osgana 
cum matura deliberatione totam partem hereditatis quam­
cunque dinoscebatur habuisse recognovit in perpetuum 
vendisse in Pothok pro X X -ti marcis grossorum pragensium 
nummi polonicalis et publice coram nobis resignavit Bar- 
tholomeo Floriano Sulconi heredibus de Pothok quam qui­
dem partem hereditatis ipsi et eorum posteri legitim debeant 
pacifice possidere. In quorum evidentiam nostra sigilla 
praesentibus duximus appendenda. Actum et datum Crac. 
in crastino Scti Stanislai epc. Mart. anno dni M CCCLX 
quinto et pntibus hiis nobilibus viris dnis Iohane decano 
Andrea Palatino Mscivogio subcamerario Cracoviensibus 
Petro Voym aensi, Grothone Lublinensi, Andrea Zarnoviensi 
Castellanis et aliis multis personis fide dignis.

A kta, zeznań© w księgach  sądow ych T remfao welskich.
W Trembowli, 31 lipca 1462.

Janusz z Łoszniow a poręcza Mikołajowi Harmanow- 
skiemu kwotę 87 grzywien za Hryćka z Pomorzan, woje­
wodę podolskiego.

D ata obiaty 5 marca 1464.
Nobih lanussius de Losznyow nobili Nicolao Harma- 

nowski nonaginta mereas minus tribus fideiussit pro mfo. 
Hryczkone de Pomorzany pito. Podoi1 jn* et cpto, Trebowl,
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solvere pro f. s. lacobi Apostoli prox. vent. Si non solveret, 
extunc in crastino s. lacobi totidem vadii succumbet, quod 
convertetur in capitalem pecuniam. In qua pecunia capitali 
et vadio Nicolaus debet se intromittere in bona Losznyow. 
Si intromissionem non daret et ob hoc se cittare permiserit, 
in primo termino comparere debet et causam perdet luendo 
tribus mercis Nicolao et iudicio tribus. Et iam addidit super 
se visorem a camerariis ad introligandum. Super quod Nico­
laus iudici dedit memoriale. Actum et datum in Trebowla, 
sabbato infra octavas sancti lacobi Appostoli anno Domini 
millesimo C C C C LX  secundo (31 lipca 1462 r.) presentibus no­
bilibus dominis Casparo de Orzechowecz» Nicolao Troyano de 
Voytowcze certis camerariis, Iohanne Hermanowski, Iohanne 
Sulkone de Borek venatore, Iohanne de Hrinkowcze, Nicolao 
Kerdey, Thom a Mokos^ndzkl et aliis.

W Trembowli, 3 marca 1475.

Jan z Łuki daje swemu zięciowi Jurszy w posagu za
swą córką Anną połowę wsi Łuki, staw dolny i połowę 
stawu drugiego w tejże wsi.

A cta in Trebowla, feria sexta ante dominicam Letare 
anno Domini 1475, presentibus generosis et nobilibus Iohanne 
Lipsky, vicecapitaneo Trebowliensi, Georgio Czeleyowsky, Ni­
colao Kierdey certis camerariis, Georgio Myskowsky et aliis.

Nobilis Iohannes de Luka recognovit, quia condescendit 
medietatem ville sue Luka, medietatem piscine et aliam pis­
cinam inferiorem, ibidem iacentes nobili Jurscha genero suo 
perpetue racione dotis post filiam suam Annam. Piscinam 
sibi Jurscha conservare debet denuo.
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